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Sukces polskich budowniczych

Pięćsetny kilometr 
rurociągu

orenburskiego
Polscy budowniczowie, któ- 

ny na terytorium Ukrainy 
wykonują duży odcinek gazo- 
ciągu Orenburg — zachodnia 
stanica ZSRR, wczoraj, przed 
terminem — zespawalj pięćset­
ny kilometr rur. Jest to po­
nad 85 procent powierzonego 
im odcinka magistrali. Posta­
nowiono, że wszystkie prace 
spawalnicze zostaną zakończo­
ne do 7 listopada, a więc o 10 
miesięcy wcześniej niż prze­
widywał harmonogram.

Równocześnie w szybkim 
tempie posuwa się naprzód 
budowa czterech przepompow- 
ri. Polscy budowniczowie 
przygotowali już wygodne 
osiedla dla przyszłego perso­
nelu. ( PAP)

Pogrzeb 
arcybiskupa Makariosa
Tysiące mieszkańców stolicy Cy 

ptu — Nikozji i przedstawicieli 
Greków cypryjskich wzięło wczo 
raj udział w ceremonii' pogrzebu 
pierwszego prezydenta Republiki 
Cypru, arcybiskupa Makariosa, 
która odbyła się w kościele Patiu 
riotisa na przedmieściu Nikozji.

W uroczystościach pogrzebo­
wych uczestniczyły liczne delega­
cje zagraniczne, w tym delegacja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z zastęncą przewodniczące­
go Rady Państwa — Zdzisławem 
Tomalem i wiceministrem snraw 
^Granicznych — Eugeniuszem 
Kułagą.

Zwłoki prezydenta Makariosa 
spoczną w Mauzoleum ną wzgó­
rzu niedaleko jego rodzinnej wsi 
Panaya oraz XI-wiecznego klasz­
toru Kykko w środkowej części 
<ynru, w którym Makarios spę- 
«ził znaczna cześć młodości i 
otrzymał święcenia duchowne.

PAP

Reżim w Rodezji 
zamyka szkoły

dla Af rykańczyków
oświaty reżimu bia 

J mniejszości oznajmił, że od 
Początku tego roku w Rodezji 
fiknięto ponad 300 szkół. 

} Y^wował on posunięcie 
ni(^z w Salisbury „nasile- 

m się terroryzmu” w kraju, 
^rezultacie polityki białych 

r^istów ponad 42 000 dziee: 
a ^kańskich straciło możność 

Ształcenia się. Bez pracy zp- 
Sało 1200 nauczycieli. (PAP)

Poznań, wtorek 9 sierpnia 1977

Realizacja uchwał V i VI Plenum tematem 
obrad wojewódzkich instancji PZPR

H. Jabłoński w Lublinie 5
Ocena realizacji uchwał V i VI Plenum KC $ 

PZPR w woj. lubelskim była wczoraj tema- 
tem plenarnego posiedzenia KW PZPR w । 
Lublinie. W obradach uczestniczył członek ■ 
Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Jabłoński. ।

Realizacja manewru gospodarczego zapo­
czątkowanego przez V Plenum przebiega w | 
woj. lubelskim na ogół pomyślnie — stwier­
dzono w boku obrad, którym przewodniczył | 
I sekretarz KW Władysław Kruk.

Szczególnie dużo uwagi poświęcono pod- 1 
czas plenum sprawom budownictwa miesz- . 
kantowego. Okresowe braki materiałów bu- * 
dowlanych i niski stan zatrudnienia w przed- । 
siębiorstwach budowlanych powodują opóź­
nienia w realizacji planu. Mówiąc o rezer- । 
wach w przemyśle i budownictwie wojewódz- । 
tw>a wskazywano na nieracjonalne wykorzv- 
stanie czasu pracv w niektórych zakładach, [ 
nie zawsze prawidłową gospodarkę surowca­
mi paliwami i energią. |

Z pozytywną oceną uczestników obrad 
spotkał^ się wyniki osiągnięte przez luibel- [ 
skto rolnictwo.

W czasie obrad głos zabrał Henryk Jabłoń- | 
ski.

Działania mające na celu sprawniejszą rea- । 
lizację zadań postawionych przez V i VI Pl«- 
nnm KC precyzuje Przyjęta na zakończenie 
obrad uchwala. ]

Dokończenie

P. Jaroszewicz we Wrocławiu
Wczoraj na plenarnym posiedzeniu KW 

PZPR we Wrocławiu gruntownie Przeanali­
zowano sytuację gospodarczą województwa. 
W posiedzeniu uczestniczył członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz.

W toku obrad, którym przewodniczył I se­
kretarz KW PZPR we Wrocławiu — Ludwik 
Drożdż stwierdzono, że w wyniku realizacji 
w województwie uchwał V i VI Plenum KC 
w pierwszym półroczu br. uzyskano 13 pro­
centowy przyrost sprzedaży towarów rynko­
wych.

Pełnej aprob aty udzielili uczestnicy plenum 
inicjatywie instancji wojewódzkiej PZPR aby 
w przydziale mieszkań spółdzielczych dla za­
kładów pracy wydzielać specjalną pulę za do­
datkową produkcję rynkową. W wyniku te­
go, już w 1976 r. 21 przedsiębiorstw przemy­
słowych Wrocławskiego dało dodatkową pro­
dukcję na rynek w wysokości 442 min zł.

W toku obrad głos zabrał premier Piotr 
Jaroszewicz.

Plenum podjęło uchwałę precyzującą naj­
ważniejsze zadania w dalszej realizacji uch­
wał V i VI Plenum KC PZPR w woj. wroc­
ławskim.

Podczas pobytu we Wrocławiu P. Jarosze­
wicz zapoznał się z problemami gospodarczy­
mi i planami rozwoju regionu. Premier w to­
warzystwie gospodarzy województwa zwie- 
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Nadal stan alarmowy nad Odrą Przybór wód

W wielu rejonach powodzi 
życie powraca do normy

W pełnym pogotowiu są wszy 
stkie komitety przeciwpowo­
dziowe na terenach położonych 
nad Odrą, którą przepływa 
wysoka fala. Stan alarmu po­
wodziowego ogłoszono dla wo­
jewództw: leszczyńskiego i go 
rzowskiego. Natomiast kolej­
nym województwem, w któ­
rym odwołano alarm jest woi. 
katowickie. W woj. jeleniogór 
skim. gdzie svtuacja również 
uległa radykalnej poprawie, 
stan alarmowy obowiązuje 
tvlko w rnionach miast Wleń, 
Lwówek Śląski i Bolesławiec.

W Legnicy wypompowuje 
się jeszcze wodę z magazynów 
i piwnic zalanych w tym mie­
ście przez rzeke Kaczawa: trwa 
naprawa urządzeń energetycz 
nych i komunalnych. Czynne 
są dworce PKP i PKS. Odo.ro 
wadza się wodę, pod którą 
znajduią się niewielkie po­
wierzchnie w okolicy narku 
mieiskiego, ogródków działko­
wych oraz kąpieliska.

Pomyślnie zakończono ak­
cje ochrony niżej położonych 
dzielnic Opola i zakładu prze­

mysłowego-' „Metalchem”, znaj 
dującvch się w rejonie nowo 
wybudowanego obwałowania. 
Nie dopuszczono do zalań to 
nolderów Lipki — Oława i Że 
lazne.

W celu zmniejszenia fali po 
wodziowej na Odrze maksy­
malnie wykorzystano zbiorni­
ki retencyjne na Nysie Kłodz 
ktoi.

Fala powodziowa na Odrze 
zaczęła przepływać przez Wro 
cław od wieczornych godzin w 
niedzielę, przekraczając stan 
alarmowy o około 1,6 metra. 
, Wysoka węda” otrzymywała 
sie tu przez poniedziałek, gdyż 
fala powodziowa jest wydłnio 
na w związku z czym naziom 
rzeki obniża się powoli. Przed 
zalaniem chroni się pnlter 
Oławka. na którym znajduto 
sie nięcto wo^y dla miasta. W 
osiedlu Wrocławia Onatowtoe 
zabezpieczono workami z nias 
kłem wałv ochronne, w których 
na niewiełk;oj długości wysta 
piłv przecieki. Z d-;elnicv tęj 
ewakuowano profilaktycznie 
kilkadziesiąt rodzin. (PAP)

I w Leszczyńskiem
| Wczoraj ogłoszono alarm 

powodziowy dla dwóch gmin 
| województwa leszczyńskiego 

— Niechlowa i Szlichtyngowej
. Obie gminy graniczą z Odrą. 
I a przez teren gminy Niechlów 
. nłvnie Barecz — snnrv dopływ 
' Odry. Na Odrze dziś i jutro spo 
। dziewanv jest przeołvw kułmi 
‘ nacyjnej fali powodziowej. Już 
. wczoraj na wysokości uiścia 
• Baryczy lustro wody pmek^a- 
. czało stany alarmowo. Spodzie 
• wane jest cofniecie się i gwał-

Mwne podniesienie w<*dy w 
I Baryczy. Woda zagraża wsi

Niechlów oraz urządzeniom 
l melioracyjnym w dolnym od

cinku Baryczy. (U)

Święto narodowe Singapuru

Gratulacje z Polski
Z okazji przypadającego uzi 

stoi święta narodowego Repu­
bliki Singapuru, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował deoeszę 
gratulacyjną do prezydenta 
Republiki Benjamina H. She- 
aresa. (PAP)

Cena 1 zl
Wyd. AB

Pasze z... lotniska

Port lotniczy na Okęciu w Warszawie dostarczy w tym roku oko­
ło 4 000 kwintali... paszy. Na 240 ha trawiastych sektorów pola 
wzlotu stołecznego lotniska gospodaruje PGR Brzecice. Zbiory z 
Okęcia przeznacza się na karmę dla bydła (w tym sezonie sia­

nokosy na lotnisku odbędą s:ę trzy razy).
Na zdjęciu: samobieżna sieczkarnia na warszawskim lotnisku.

GAF — fot. — Walczak

Decydujący tydzień
iwisnaLi

[HUB
Poprawą po- 

wpłynęła 
na przy^piesze- 

. nie tempa prac 
żniwnych. Od 

piątkowego 
przedpołudnia 
na pola Wiel­

kopolski wyruszyły ponownie 
kombajny. Wiele ich widzie­
liśmy podczas rajdu żniwnego 
w województwach poznańskim 

Inwestycje na mapie Poznańskiego

Opóźnienia 
na niektórych budowach

w Kalisz.u wykonują remonty 
sprzętu kółek rolniczych w gmi 
nie Gołuchów. Młodzi z ,,Ru- 
notexu” pomagają rolnikom 
w Blizanowie, z „Kalpo” pra­
cują w Mycielinie, a ochotni­
cy z ostrowskich „Mera —■ 
Zap — Mont” na polach gmi­
ny Sośnie, (par)

Rolnicy woj. konińskiego 
żniwowali do tej pory na 
91 000 hektarów (92 procent 
zasiewów zbóż); zdołali ped- 
orać ponad 42 000 hektarów 
ściernisk. Z pomocą rolnikom 
przyszło 800 członków ZSMP, 
którzy przepracowali przy żni 
wach 5 000 godz.in, m. in. do­
konując nanraw sprzętu żniw 
nego w SKR-ach: w Turku, 
Kawęczynie, Ryczywole. Wszy 
stkie koła gminne ZSMP w 
Konińskiem zorganizowały tzw. 
junackie biura pracy, do któ­
rych zgłosiło się ochotniczo 
1531 osób. Cwuj)

W Leszczyńskiem, które ma 
utrudnione z powodu szkód hu 
raganowych żniwa, powstało 
177 brygad żniwnych oraz 175 
młodzieżowych natroli prze­
ciwpożarowych. W ramach ak 
cji „Każdy kłos na wagę zło­
ta” pracowało dotychczas 743 
członków ZSMP. Dziewczęta 
7 wiejskich organizacji ZSMP, 
razem z kołami gosoodvń wiej 
skich, zorganizowały 118 let­
nich dziecińców dla dzieci żni 
wiarzy. (tt)

Pilskie ukończyło wczoraj snó 
źntone żniwa rzepakowe. Sko 
szono nonad jedną czwartą 
areału zbóż. Podoruje się ścier

Dokończenie na str. 2

Szynowych w Poznaniu, dru­
giej hali warsztatowej w Za­
kładach Mechanicznych Prze­
mysłu Papierniczego w Pozna 
niu, Zakładów Produkcji Ele­
mentów Metalowych w Poz­
naniu, mieszalni pasz w Resz­
kowie, magazynu zbożowego 
w Borowie, punktu przyjęcia

'Dokończenie ntr. str. 4'

USA, RFN i Indiach
+ krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko <■ krótko IProtesty przeciw bombie neutronowej

%ała a# amerykańska areszto- 
ProtesL^ezestników demonstracji 
sto?r>i^C^Jne) przeciwko rozprze- 
oraz . broni nuklearnej
brońiPro<?ukcji nowego typu tej 
Pionstr- /omby neutronowej. De- 
Saint t3 . odpyła s’ć w mieście 
Hfornia °u3s Ob’sPo w stanie Ka- 
Panii ramach szerokiej kani- 
('aeńst-n r°Wac*zoneł przez społe- 
PeutrAr.0 USA przeciwko bombie 
'-tronowej.

zachodnionie- 
neut?ej Opinii publicznej bombą 
kiam°n°Wą’ szczególnie możliwo- 
Wani 1 sk}adowania jej 1 zastoso- 
^rain na t.erytorium Republiki Fe 

’ n^e tylko nie słabnie lecz 
^asow potę§uje się. w środkach 
śó^, s e§o przekazu pełno jest gło 
tjlnvrrrZeciwu 1 ostrzeżeń przed fa 
go śród- nastęPstwańii tego nowe- 
W masowego zniszczenia.

i kaliskim.
Wyścig z czasem trwał rów­

nież w wolną dla ludzi więk­
szości zawodów sobotę i nie­
dzielę. Żniwowano wówczas 
szczególnie na większych poła 
ciach pól w gospodarstwach 
uspołecznionych, gdzie stosuje 
się przy zbiorze zbóż system 
brygad kombajnowych. Rol­
nicy indywidualni byli za­
jęci . głównie przestawia- 
riem zamokłego podczas 
deszczu zboża w szty- 
gach, które zaczynało, kiełko­
wać w snopach. Dokonywali 
także zwózki, zbóż do stodół i 
stogów. W związku ze zbiorem 
kombajnowym zbóż, szer­
szym strumieniem zaczyna na 
pływać ziarno do magazynów 
GS i PZZ.

W woj. kaliskim skoszono 
75 orocent zbóż. Do żniw włą 
czają się teraz wszystkie kom 
bajny. Równocześnie trwają 
nodorywki i siew poplonów. 
Od początku żniw rolnikom 
indywidualnym oraz gospodar 
stwom uspołecznionym poma­
gają członkowie ZSMP. Do­
tąd najleoiej pracowały zesno 
łv młodzieżowe w gminach’ 
Chocz, Doruchów i Grabów. 
Zetesempowcy z WSK — PZL

W tym roku w wojewódz- 
twie poznańskim realizuje się 
15 inwestycji ważnych dla roz 
woju województwa w tym 4 o 
szczególnym znaczeniu dla gos 
podarki narodowej. W I pół­
roczu przekazano do użytku 
szereg nowych obiektów. Za­
kończono m. in. budowę lub 
rozbudowę: Ośrodka Badaw­
czo — Rozwojowego Pojazdów

aózie, poza nielicznymi poli

tykami chadecji oraz po jedyne zy- 
mi komentatorami wojskowymi, 
nikt dotychczas nie ważył się wy 
stąpić w RFN za uzbrojeniem jed 
mostek NATO w tę nową broń.

W ostatnich dniach fala prote­
stów i manifestacji osiągnęła w 
RFN kolejny punkt szczytowy. M. 
in. przed ambasadą amerykańską 
w Bonn doszło do demonstracji 
przeciwników bomby neutrono­
wej.

Komitet Roboczy (Biuro Poli­
tyczne) Indyjskiej Partii Kongre 
sowej oświadczył, że bomba neu­
tronowa stanowi kolejne niebez­
pieczeństwo dla świata, „grożące 
unicestwieniem rodzaju ludzkie­
go” i wezwał rząd Indii, aby sku­
tecznie starał się doprowadzić do 
porozumienia międzynarodowego 
o zakazie wszystkich rodzajów 
broni masowej zagłady. (PAP)

Walki w Libanie
Siły prawicowe ostrzelały węzo 

raj z broni artyleryjskiej pozy­
cje palestyńskie w Libanie połud 
niowym, w pobliżu granicy z 
Izraelem. Palestyńczycy odnowie 
dzieli ogniem. 2 osoby zostały za 
bite, a 18 osób odniosło rany.

Egipcjanie wyjeżdżają z Libii
Kairski dziennik „Al-Ahram” 

pisze, że ponad 12 000 obywateli 
egipskich, pracujących w Libii 
powróciło w niedzielę do Egiptu. 
Jest to największa grupa Egip­
cjan, która wyjechała z Libii od 
czasu incydentów granicznych 
między obu krajami w lipcu br.

M. Begin o pomocy Izraela
Premier Izraela M. Begin z ca­

łą otwartością przyznał wczoraj, 

że Izrael udziela wszelkiego rodzą 
ju pomocy, w tym wojskowej, 
ugrupowaniom prawicowym w Li 
banie południowym. Było to 
pierwsze tego rodzaju oficjalne 
oświadczenie szefa rządu izrael­
skiego. Pomoc udzielana przez 
Tel Awiw prawicy libańskiej u- 
trudnia normalizację sytuacji w 
Libanie i jest ingerencja w we­
wnętrzne sprawy tego kraju.

Obradowała Rada Kościołów

W Genewie zakończył obrady 
Centralny Komitet Światowej Ra 
dy Kościołów. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele 286 
chrześcijańskich kościołów wyzna 
nia protestanckiego, starokatolic­
kiego i prawosławnego. Delegaci 
kościpła rzymskokatolickiego uczę 
stniczyli w obradach jako obser­
watorzy. Uczestnicy konferencji 
opowiedzieli się za dalszym pogłę 

bianiem odprężenia i wzmoże­
niem wysiłków rozbrojeniowych.

Duńskie okręty w ZSRR
Z portu w Leningradzie odpły­

nęła wczoraj do kraju eskadra 
duńskich okrętów wojennych. 
Niszczyciel „Men” oraz trałowce 
,,Vilsund” i ,,Ulvsund” przebywa 
ły w mieście nad Newą z wizytą 
oficjalną.

Zamach na linię kolejową
Powstańcy Zimbabwe dokonali 

udanej akcji sabotażowej na 
przedmieściu stolicy Rodezji — 
Salisbury. Na skutek eksplozji 
bomby przez ńich podłożonej zo­
stała uszkodzona linia kolejowa 
łącząca to miasto z północno- 
wschodnią częścią kraju. Zama­
chy na linie kolejowe mają na 
celu sparaliżowanie gospodarki 

Rodezji, a tym samym do osłabię 
nia rasistowskiego reżimu białej 
mniejszości.

Trzęsienie ziemi w Austrii
Wczoraj rano w Styrii, na po­

łudniowym wschodzie Austrii, na­
stąpiło trzęsienie ziemi o sile 4.5 
stopnia w 12-stopniowej skali Mer 
callego. Nie wyrządziło ono jed­
nakże żadnych szkód.

Nacjonalizacja w Angoli
Pod kontrolę rządu angolskiego 

przeszło towarzystwo farmaceu­
tyczne „Sifar”. Decyzję w tej spra 
wie powzięto w związku z po­
trzebą szybszego i efektywniejsze 
go rozwoju tej ważnej dla miesz 
kańców Angoli gałęzi przemysłu.
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odGUDSM
FU yciągnęli rolnicy z szop 

nawet kosy przy tego­
rocznych żniwach, pracując 
— niestety — pod dyktan­
do k o pryśnej pogody. 
Wpierw bowiem bu z-' przy 
gniotły zboża, pofm wstrzy 
mały robotę cieszcie teraz 
znóu na słońcu wszystko 
od rizu schn e i dojrzewa. 
Będzie więc jednoczę s- 
n y. trudny, zbiór w szy. 
s tk ic h zbóż.

Kosy wyciągnięte z łamu 
sa, to nie rezerwa dla me­
chanizacji, ale środek za­
stępczy; skoro kombajny 
nie mogą wziąć wylęgnię­
tych łanów, trzeba żniwo- 
wać ręcznie. Więc techni­
ka. może być bezradna w 
szczególnych przypadkach, 
nie wszędzie przyspieszy 
zbiór wydajny „Bizon”, 
muszą to nieraz robić sami 
żniwiarze.

Technika, sprawdzana te 
raz na polach, zawodzi zre 
sztą i w innych sytuacjach 
— psują się maszyny i urzą 
dzenia. Pisaliśmy już, jak 
to awaria podnośnika w go 
styńskiej cukrowni wstrzy 
mała na wiele godzin od­
biór rzepakowego ziarna, 
tworząc ogromną kolejkę 
dostawców. Cóż więc wspo 
może zawodną technikę?

Odpowiedział na to po­
średnio w sobotnim telewi 
zyjnym Studio 2 dyrektor 
Kombinatu PGR w Głub­
czycach, przu okazji wsa­
dzając szpilkę nie znają­
cym się na rzeczy dzienni­
karzom TV. Mówił on, że 
no. kombajny, które repor­
terzy tak chętnie widzą 
skoncentrowane na polu w 
długim sznurze jeden za 
drugim — to może i fascy 
nujący obraz masowej tech 
niki, ale zarazem przukłed 
złej organizacji ich roboty. 
Niech tylko ‘ stanie ‘jeden 
kombajn, a przestaną pra­
cować wszystkie w rzędzie 
za. nim, bo wyprzedzić go 
nie mooa. A dobra organi­
zacja polega na wyznacze­
niu każdemu kombamiście 
osobnego pola do żniwowa
nia.

I właśnie 
c j a robota 
nleczu. jest 
kiem, który

or p a n i z a- 
na polu i za- 
tym czupni- 
zaawarantuje

teraz sprawne zbiory.

Realizacja uchwał V i VI Plenum tematem
obrad wojewódzkich instancji PZPR

H. Jabłoński w Lublinie P. Jaroszewicz we Wrocławiu
Dokończenie ze str. 1

W godzinach popołudniowych przewodni­
czący Rady Państwa w towarzystwie gospo­
darzy województwa odwiedził Świdnik, gdzie 
spotkał się z załogą Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego jednego z największych w 
świecie producentów śmigłowców. H. Jabłoń­
ski udekorował sztandar zakładu Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy, nadanym przez Ra­
dę Państwa w uznaniu wybitnych zasług dla 
polskiego przemysłu lotniczego. WSK w Świd­
niku trzykrotnie zdobyła pierwsze miejsce w 
ogólnopolskim konkursie dobrej roboty; roz­
wija się tu dynamicznie ruch racjonalizator­
ski, podejmuje się szereg cennych zobowią­
zań produkcyjnych.

Przewodniczący Rady Państwa zwiedził na­
stępnie hale produkcyjne zakładu, zapoznał 
się też z dorobkiem ośrodka badawczo-,rozwo­
jowego oraz organizacją pracy w Wydziale 
Obrabiarek Sterowanych Numerycznie 1 w 
hali montażu śmigłowców.

Wytwórnia oprócz śmigłowców produkuje 
również szybowTce, motocykle, chłodnic samo, 
chodowe, sprzęgła i pompy hydrauliczne, a 
ostatnio — w ramach polsko — radzieckiej 
umowy kooperacyjnej — przystąpiono tu do 
wytwarzania części do aerebusu „IŁ-86”. .

Ponad jedna trzecia produkcji zakładu prze­
znaczona jest w br. na eksport. (PAP)

Nowe incydenty 
w Soweto

Na przedmieściu Johannes- 
burga — Soweto — młodzież 
afrykańska kontynuowała wczo 
raj bojkot szkół, na znak nro- 
testu przeciwko polityce oświa 
towej białego reżimu RPA.

Wczoraj doszło w Soweto 
do nowych incydentów. Poli­
cja południowoafrykańska o- 
strzelała grupę młodzieży. 3 
młodzi Afrykańczycy odnieśli 
rany. (PAP)

Ali w obronie „Concorda"
Bokserski mistrz świata wszech 

wag Mohammed Ali wystani! w 
obronie francusko-brytyjskiego 
samolotu pasażerskiego. Po nrzy- 
bvciu w niedzielę na nokładzie 
„Concorde” na londyńskie lotnis 
ko Heathrow oświadczył on, iż 
uważa ten samolot za najlepszv. 
„Uważam, że należy udostęnntć 
„Concorde® wszystkie porty lot­
nicze, a zwłaszcza w Nowym Jor 
ku” — powiedział. (PAP)

KRONIKA DNIA
WSPÓŁPRACA MŁODZIEŻY KALISZA I ERFURTU

W Kaliszu podpirano wczoraj porozumienie o współpracy do 1980 
roku miedzy RW FSZMP a Zarządem Okręgu Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej z Erfurtu (NRD). Dokument ten przewiduje m. jn. po­
dejmowanie wspólnych akcji, wymianę doświadczeń w pracy orga­
nizacji młodzieżowych, wy-rj-ranę grup młodzieży szkolnej i pracu- 
jącei. junaków OHP. a także młodzieży harcerskiej. Pierwsi wvja- 
dą do NRD uczniowie Zespołu Szkół Samochodowych, którzy odby­
wać będą wakacyjne praktyki w (zakładach „Wartburga” w Eisenach.

Przebywająca w Kaliszu deleracia FBI z Erfurtu spotkała się z 
członkami zakładowych organizacji ZSMP. młodzieżą ptżebvwa.jącą 
na oborach oraz ranewAh się ze stanem robót na budowie 
Ośrodka Szkoleniowo-Wypoczynkowego młodzieży kaliskiej w Żer­
kowie. (PAP)

DELEGACJA HIROSZIMY I KUROSE V/ OŚWIĘCIMIU
Przebywająca w Polsce delegacją miast japońskich — Hiroszimy i 

Kurose z nrof. TfuruH Krtani zwiedz "Ja wczoraj Oświęcim oraz za­
kłady pracy woj. bielskiego.

W Zakładach Chemicznych „Oświęcim”, japońscy goście intere­
sowali się produkcją kombinatu, który w br. wyprodukuje m. in. 
120 ero i071 kauczuku syntetycznego, w br. pierwsze partie kauczuku 
wysłano r Oświęcimia do Teklo. Delegacja zwiedziła także miasto 
oraz spotkała się z członkami Prezydium MRN w Oświęcimiu. (PAP)

SPOTKANIE PRZEDSTAWICIELI BIUR PODRÓŻY
Wczoraj w Warszawie rozpoczął obrady Komitet Wykonawczy 

FUAAV — Svziatowej Federacji Stowarzyszeń Biur Podróżv. FUAAV 
jest największą w św:ecie zawodową organizacją biur podróży, zaj­
mującą się m. in. różnymi aspektami międzynarodowego ruchu tu- 
rYstycznego. Jej członkami są krajowe stowarzyszenia biur pod­
róży z 65 państw, a ponadto w charakterze członków afiliowanych 
— przeszło 1009 biur podróży, przedsiębiorstw hotelowych i towa­
rzystw lotniczych z całego św:ata.

Obecne nosiedżenie Komitetu Wykonawczego poświęcone jest m. 
rn. omówieniu dalszej wsnólnracy FUAAV z TATA — Międzynaro­
dową Organizacją Przewoźników Lotniczych. (PAP)

MIĘDZYNARODOWY PLENER FOTOGRAFICZNY .
W Słupsku rozpoczął się TT Plener Fotografików Amatorów Kra­

jów Nadbałtyckich..Głównym tematem tegorocznej imprezy jest pej­
zaż wybrzeża słupskiego, a szczególnie piękno Słowińskiego Par­
ku Narodowego. W programie pleneru przewidziano spotkania z 
działaczami społecznymi, plastykami, muzykami i działaczami kul­
tury. (PAP)
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Udział polskich uczonych
w eksperymencie „Kosmos-936“

dnił Fabrykę Wagonów „PAFAWAG” — naj­
większy zakład przemysłowego Wrocławia. 
Serdecznie witany przez załogę zaznajomił 
się m. in. z produkcją wydziału, gdzie pow- 
stają lokomotywy elektryczne oraz zakładów 
wytwarzających wózki kołowe. Interesował 
się przebiegiem budowy pierwszej serii 5 no­
woczesnych jednostek elektrycznych przezna­
czonych dla Trójmiasta. W ciągu 7 miesiecv 
br. ,.PAFAWAG-owcy” dostarczyli dla PKP 
m. -n, 50 jednostek elektrycznych i ponad 100 
wagonów pasażerskich.

P. Jaroszewicz zapoznał sie także z pracą 
rozbudowanych ostatnio Wrocławskich Zakła­
dów Zmechanizowanego Sprzętu Domowego 
„Predom-Polar”, interesując rię zwłaszcza 
inicjatywami załogi zmierzającymi do szyb­
szego rozwoju produkcii rynkowej i ekspor­
towej. W ciągu 7 miesięcy b”. załoga „Pola­
ru” wvr>rrzutkowała ogółem 393 000 lodówek 
oraz !">6 000 automatycznych pralek bębno­
wych. W porównaniu z analogicznym okre­
sem ub. r. np. produkcja pralek wzrosła o 
53 procent.

Na zakończenie pobytu we Wrocławiu nre- 
mier zwiedził nowe osiedle mroszkamraye 
..Popnwiee”, prz^ ni. P”isk« — Fa-
dzjeckiei oraz duże osiedle domów jednoro­
dzinnych. (PAP)

W Związku Radzieckim wy­
strzelono 3 bm. sputnik „Kos­
mos 936”. Posłuży on d0 bada­
nia wpływu czynników lotu 
kosmicznego na żywe organiz­
my. Za pomocą umieszczonej 
na nim aparatury, będą kon­
tynuowane doświadczenia zmie 
rzające do określenia wpływu, 
jaki na procesy biologiczne 
wywiera nieważkość i sztucz­
na grawitacja. Zostaną też 
przeprowadzone badania spo­
sobów zapewnienia ochrony 
przed promieniowaniem joni­
zującym podczas długotrwa­
łych lotów kosmicznych.

Wystrzelone w Kosmos 
obiekty biologiczne i aparatu­
ra naukowo-badawcza pocho­
dzą z Czechosłowacji, Francji, 
Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego. Po za­
kończeniu lotu, w badaniach 
i opracowywaniu uzyskanych 
materiałów wezmą udział nau­
kowcy z Bułgarii, Czechosło­
wacji, Francji, NRD, Polski, 
Rumunii, USA i ZSRR.

O zadaniach, jakie ma speł­
nić kolejny międzynarodowy 
eksperyment z zakresu biolo­
gii kosmicznej poinformował

przewodniczący Komisj; Rmu gii i Medycyny Kosmici ' 
Komitetu d/s Badań i 1 
wego Wykorzystania pJJ" 
strzeni Kosmicznej przy pe" 
zydium PAN — prof. Sta 
sław Barański. /

Mimo, że od . czasu pjerw 
lotu człowieka w przestrzeń k 
miczną minęło już 16 iat ~ 
wiedział m. in. uczony — Dr 
dzone są nadał intensywne bartt 
ma nad wpływem czynników i„,' 
kosmicznego, zwłaszcza zaś n' 
ważkości, promieniowania kosmt'’ 
nego itd. na organizm ludzki n ' 
dania biologiczne prowadzone 
zwierzętach pomagają zapewni 
zdrowie kosmonautom, prZV[ 
niają się także do rozwiązań-,' 
wielu problemów, z jakimi tnedi 
cyna spotyka się na ziemi. y'

Materiał biologiczny uzyskam 
podczas eksperymentu będzie ha 
dany w Polsce w Wojskowym 
stytucie Medycyny Lotniczej om 
w Instytucie Biostruktury Akad, 
mii Medycznej w Warszawie. Bada 
nia tego rodzaju prowadzi się w na 
szym kraju od kilku lat, nnv 
czym naszą specjalnością są bada 
nia gruczołów wydzielania 
krewnego, układu kostnego i 
mięśniowego. Wypracowano pod 
czas nich nowoczesne metoda 
które pozwalają określić za po. 
mocą mikroskopu elektronowy 
nie tylko jakościowe lecz i i|0. 
ściowe zmiany struktur komór 
kowych. (PAP)

Decydujący tydzień
Duże zainteresowanie warszawiaków budową trasy „T“

Most toruński
będzie gotowy w 1980 r
Zwyczajem uświęconym w 

Warszawie od przeszło 30 lat, 
tysiące mieszkańców stolicy 
odwiedza w wolne od pracy 
dni teren budowy Toruńskiej 
Trasy Mostowej. Jak zwykle, 
społeczeństwo poiasta towarzy 
szy nowej ważnej inwestycji.

Prace trwają w dwóch naj­
ważniejszych punktach na le­
wym i prawym brzegu Wisły. 
Zgodnie z postanowieniem 
władz miasta, most oddany bę 
dzie w 1980 roku, a pozostałe 
fragmenty tej wielkiej arterii 
etapami, przez następne lata.

Najwcześniej zrealizowany 
zostanie prawobrzeżny odcinek 
trasy, a wzniesiona przed trze 
ma laty estakada nad torami 
ul. Modlińskiej jest jednym z 
elementów tego odcinka. Inny 
— skomplikowany, wielopozio­
mowy wezeł powstaje w rejo- 
nie ul. Stalingradzkiej, w po­
bliżu Fabryki Samochodów O- 
sobowych. Trwają prace na Ic 
wym przyczółku mostowvm, 
na wysokości Marymontu. Ten 
właśnie plac budowy budzi 
n a j większe z ainter es owa n i e 
warszawiaków i przyjezdnych 
gości.

Wiele elementów potrzeb­
nych Trasie Toruńskiej wyko 
nuje się ooza nlacem budowy, 
aby nie komplikować na dłuż 
szv czas życia mieszkańców 
blisko 40 osiedli, przez które 
przejdzie arteria szvbkiego ru 
chu miejskiego, o długości 12 
km. Zakres robót inżynieryj­
nych jest tutaj ogromny, zna­
cznie wi,ększv niż na Trasie 
łazienkowskiej. Powstać ma 
90 węzłów, estakad, ślimaków, 
bezkolizyjnych zjazdów. Przv 
jęto zasadę- maksymalnej uni

fikacji robót. Opracowano li­
czne studia wyprzedzające ro­
boty drogowe, w tym — urba 
nistyczne, organizacji prac i 
transportów.

Trasa „T” ma być arterią 
pełnej płynności ruchu. Pie­
szy nie będzie miał możliwo­
ści wejścia na autostradę. Po 
nad 1000 hektarów zajmie zis 
leń izolacyjna, tworząca eks­
ponowaną plastykę trasy. Ko­
munikacja na samej trasie bę 
dzie powiązana z komunikacją’ 
na innych arteriach; wybudo­
wane zostaną odpowiednie tu 
nełe, przejścia.

W sąsiedztwie Trasv Toruń- 
skiei. zwłaszcza u jej wylotu 
na Gdańsk. Katowice. Kraków, 
Terespol. Lublin. Łódź, pow­
stanie bogate zaplecze turvsfv 
c?ne: campingi, motele, zakła 
dy gastronomiczne.

Dokończenie ze str. 1

niska, licząc na to, że poplo- 
ny zajmą 25 000 ha. Główną 
troską władz wojewódzkich 
jest regulacja skupu w maga­
zynach PZZ, przed którymi 
twarzą się popołudniami i wie 
czorami kolejki dostawców 
ziarna. Zdolność omłotowa 
kombajnów w Pilskiem wynosi 
około 15 000 ton na dobę, zaś 
chłonność dobowa magazynów 
jedynie 6 000 ton. Ustalono 
specjalny harmonogram do­
staw, aby wiecej przyjmować 
zbóż przed południem, (zna)

Poznańskie ma skoszone 43 
procent zasiewów zbóż, a zebra 
ne z pól — 21 procent. Więk­
sze zaawansowanie żniwne jest 
w rolnictwie indywidualnym, 
które wykorzystywało dotvch

czas głównie żniwiarki i sno- 
powiązałki. Gospodarstwa u- 
społecznicne mają za sobą o- 
młócone kombajnami niecałe 
30 procent swoich upraw zbo­
żowych. Ocenia się, że przy du 
żej liczbie kombajnów żniwa 
w tym sektorze powinny skon 
czyć się za tydzień.

Jest dużo awarii maszyn 
żniwnych. W rejonie Środy i 
Czempinia magazyny PZZ pę 
kaja w szwach pod naporern 
ziarna spod kombajnów. Kolej 
ki, mimo pracy całodobowej 
magazynierów, wydłużają się 
do kilkunastu godzin wycze­
kiwania. Są kłopoty z trans­
portem kolejowym zbóż w 
tych rejonach, a także rzepa-1 
ku w PZZ Szamotuły. Poznań- | 
scy rolnicy zdołali podorać । 
26 000 ha ściernisk i zasiać 
14 000 ha rwnlonńw. (^mn)

Zanim zacznie soina?
przęsła mostu i wykonywać 
trudne roboty z:emne. trzeba 
przygotować 6700 prii kon-
strukcyjnych. Zaczęli
nrodukować .,mostostalowcv”. 
Pod koniec br. gotowe będą 
niektóre części mostowe. Tra­
sa otrzyma też — pierwsza w 
Polsce —- oświetlenie s^owa. 
daiące 30 procent oszczędności 
zużycia energii elektrycznej 
nny większym natężeniu świa 
tła.

Trasa Toruńska nrzeobrazi 
pod względem urbanistycz­
nym -z^aczn^ obszar stolicy, 
całe jej środkowe i północne 
pasmo. Zmieni +eź ruch tran 
zvtowy przez Warszawę. Nie 
bez znaczenia jest też fakt, że 
dzSeki tej arterii można podjąć 
na niebywała skalę inwestycjo 
mieszkaniowe w Mocnym re 
gicnie miasta. (PAP)

Konińskie

Inwestycje hodowlane
zwiększą produkcję mięsa
W Zespołowych Gospodarstwach Rolnych konińskich 

SKR-ów, gospodarujących na powierzchni 8 000 hektarów, 
wybudowano w ostatnich latach szereg obiektów inwentar­
skich, które umożliwiły rozwój hodowli. W tym roku ho­
duje sie w nich 15 000 świń, 5000 sztuk bydła i tyle 
owiec. W niedługim czasie przybędą kolejne obory i chleb­
nie. na budowę których wyda się w tym roku 300 milion0'’ 
złotych.

Kończy się budowę dwóch chlewni (o 2 000 stanowisk każ­
da) w Wierzbinku i Grabowie, rozpoczyna się wznoszenie ta­
kich samych obiektów w Przedeczu i Dobrej. Równie cenne 
jest wykorzystywanie starych zabudowań gospodarczyc 
przejmowanych od rolników indywidualnych. W Kawincaf11 
np. rozpoczęto już tucz 300 świń w chlewni powstałe] z P^0' 
robionej stodoły. Zamontowane piętrowe baterie, produko­
wane w konińskim POM-ie, umożliwiała właściwe wyko­
rzystanie pomieszczenia. Trwa też montaż baterii w drug!" 
obmkcie pod Kłodawą.

Równie szybko rośnie obsada bydła. Trwą 
dwóch obór (o 400 stanowiskach każda) w Wiśniowej i w0 
wale. W Strzałkowie powstaje bukaciarnia z tysiącem s 
nowisk hodowlanych. . nł

Zwiększone — w wyniku rosnącej hodowli — zapotrzebowań’^ 
pasze treściwe już za rok pokrywać będą konińskie SKR*y.5 
Trwa bowiem w Kleczewie budowa mieszalni pasz o rocznej 
ności produkcyjnej 15 090 ton. ..

Za rok rozpocznie się budowę dwóch ferm ktrrz-J0 
d’a 70 000 niosek. Zanewnią one 100-procentowy wzrost ilości s<' 
powanych w Konińskiem jaj. (woj)

„Koziołki*1 płacą
W dniu 7 bm., zgodnie z no­

wym regulaminem, w 1957 grze 
Wielkopolskiej Gry Liczbowej/ 
.Koziołki” odbyły się dwa losowa^ 
nia, w których stwierdzono:

W I losowaniu: „czwórki” po 
24.945,— zł, „trójki” po 74,— zł 
i „dwójki” pp 8,— zł.

W II losowaniu: „czwórki” po 
17.801,— zł, „trójki” po 108,— zł 
i „dwójki” po 9,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
gry odbędzie się w dniu 14 bm. 
o godz. 12.00 przed Ratuszem na 
Starym Rynku w Poznaniu.

2969-K1

© Podczas kąpieli w miejscu 
niedozwolonym, w Prośnie utonął 
w niedzielę w Zydowie w woj. 
kaliskim 15-letni chłoniec. Podob 
nie tragiczny wypadek zanotowa 
no również w tym województwie 
w Giżycach. Zginęło tam w nur­
tach Prosny 3,5-letnie dziecko.

A W sżnitalu w Górze w woj. 
leszczyńskim zmarł 53-letni moto­
rowerzysta, który odniósł w sobo­
tę ciężkie obrażenia w wypadku 
na drodze do Jastrzębia. Zjechał 
on na lewą stronę jezdni i wpadł

pod nadjeżdżający samochód oso­
bowy.

© Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierowcę „Warsza 
wy” doprowadziło w niedzielę w 
miejscowości Kucharka w woj. 
kaliskim do zderzenia się jego sa 
mochodu z motocyklem. W wy­
niku zderzenia odnieśli obrażenia 
motocyklista i jadący z nim pa­
sażer.

© /Do sznitala w Jarocinie prze 
wieżiono dziewczynkę, która od­
niosła obrażenia v/ miejscowości 
Kazik. Weszła tam ona nirastroż 
nie na jezdnię, Fdzio opadła pod 
nadjeżdżający motocykl.

© W Słowikach w woj. koniń­
skim spłonęła wczoraj w jednym 
z gospodarstw stodoła i dwie szo­
py. Przyczyna noż^ru ćstraty sza 
cowano na 15 000 zł) była wadliwa 
instalacja elektryczna, (b)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz 

stytutu Meteorologii i Gospo?”?, 
Wodnej w Poznaniu przeW 
w Wielkopnlsce zachmurzenie 
że i umiarkowane.

Temperatura minimalna 
do 15 s+ooni, maksymalna " 
22 do 24 stopni.

Wczoraj o godz. 17 notow^ 
następujące temperatura: w 
znaniu — 24 stonnie. Kaliszu 
25, Koninie — 18, Leonie " 
Pile 23; ciśnienie — 753,5 ”ur"

Dzisiejszy serwis InformO;1^ 
opracował Wojciech Nenlw'9-
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Nie łylko dla historyków

Wiedza o dziejach
slowiańsko-niemieckich

Badania stosunków słowiań 
sko — niemieckich pro­
wadzone są na świecie 

od dawna a przez uczonych 
polskich zostały podjęte je­
szcze w okresie zaborów. Pro- 
blemom niemcoznawcza szcze 
gólnie dużo uwagi pośw:ecaja 
h:storvcv pracujący w środo­
wisku poznańskim. W latach 
dwudziestych z inicjatywy In­
stytutu Zachodnio-Słowiańskie 
jo Uniwersytetu Poznańskie­
go zaczęło ukazywać się pis- 
mo pt. ..Slavia Occidentałis”, 
—ś no zakończeniu woinv In- 
stHut Zach^dn" zainidował 
wydawanie „Przeglądu Zachód 
^o” Oba wydawnictwa ode 
szły jednak od problematyki 
szeroko Dojętych stosunków 
słowiańsko — niemieckich: 
pierwsze zajmuje się dziś sora 
wami językoznawczymi. drugie 
zaś współczesnymi zagadnie­
niami polskich Kwi Zaohod- 
n;ch i problematyką niemco­
znawcza.

W sytuacji. gdv na terenie 
RFN ukazuje się około osiem­
dziesięciu czasopism pod e j mu 
jacych sprawę stosunków nie­
miecko — słowiańskich, a pis 
ma o podobnym charakterze 
wydawane sa także m. in. w 
USA i Wielkiej Brytanii, Tn- 
stytut Historii Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poz 
naniu wystani! przed pięciu 
laty z rń:ciatvwa powołania no 
wpgn polskiego wydawnictwa, 
mogącego w omawianej dzie­
dzinie pełnić rolę koordynato­
ra wysiłków badawczych róż­
nych gron i ośrodków nauko­
wych w Polsce oraz wszech­
stronnego informatora nauko­
wego na temat badań proble­
mów niemieckich, szeroko Do­
jętych stosunków germańsko- 
słowiańskich i niemiecko-pol­
skich. Wydawnictwo takie, no­
szące tytuł ..Studia b;stnrira s^a 
vo — germamca” uka/nzia się 
jako wydawnictwo - U AM od 
1973 roku, a o jego charakte­
rze i realizacji nakreślonego 
przed pięciu latv programu no 
informował nas redaktor na­
czelny n^of. dr hab. Antoni 
Cwbiński.

Dotychczas ukazało się pięć 
zeszytów Rejestrują one 
te wszystkie wydawnictwa 
"karmace gję w yć-r-iych 
krajach, które poświęcone sa 

2000 suszarń z „Rofamy“ dla ZSRR
Fabryka Maszyn Rolniczych „Agromet — Rofama” w Ro­

goźnie, woj. pilskie, wyspecjalizowana w produkcji suszarń 
do zielonek dla kraju i za granicę, wyprodukowała w ostat­
nich dniach 2-tysięczną suszarnię dla Związku Radzieckiego. 
Ponieważ fakt ten zbiega się z obchodami 60 rocznicy Re­
wolucji Październikowej, suszarnię nazwano imieniem „Wiel­
kiego Października”.

Pracami montażowymi, rozruchem oraz przekazaniem dn 
eksploatacji w Okręgu Czemigorskim zajmą się specjaliś­
ci „Rofamy”* — członkowie TPPR. (zd)

tematyce stosunków słowiań- 
sko — germańskich. Bibliogra 
fia — dział bardzo rozbudowa 
ny, stanowi pomoc dla bada­
czy, odbicie stanu badań oraz 
wskazówkę, jakimi problema­
mi należy się zająć. Czytelnik 
znajdzie tu ponadto obszerny 
dział zawierający artykuły o- 
mawiające głównie sprawy od 
średniowiecza po czasy naj­
nowsze. Ukazało się ich do­
tychczas blisko pięćdziesiąt, a 
poświęcone były wnioskom wy 
pływającym ze zjednoczenia 

Niemiec w 1871 r. (cały pierwszy 
numer' zawiera plon specjal­
nej seśji naukowej), sprawom 
zasięgu wpływów słowiańskich 
i stosunków słowiańsko — nie 
mieckićh w średniowieczu, eks 
pansii Niemiec w XIX wieku, 
znaczeniu stosunków słowiań­
sko — niemieckich w okresie 
międzywojennym. Inne waż­
niejsze artykuły poświęcone 
byłv ruchowi oporu podczas 
drugiej wojnv światowej oraz 
działalności w RFN organiza­
cji ziomkowskich w okresie po 
wojennym. Z uwagi na ogra­
niczoną objętość wydawnic­
twa, niektóre problemy 
odnotowywane są w re­
cenzjach, publikowanych — 
podobnie jak wieie ar­
tykułów — w językach obcych 
oraz w komunikatach, sprawo 
zdaniach z dyskusji oraz za­
piskach krytycznych.

Autorami materiałów zamie 
szczanych w wydawnictwie ot. 
„Studia historica slavo — ge* 
manica” są głównie historycy 
polscy. Publikują te jednak 
również naukowcy z RFN i 
NRD. ZSRR, USA i Francji, 
a rozwijanie kontaktów z pla­
cówkami zagranicznymi redak 
cia zawdzięcza wymianie wy­
dawnictw prowadzonej przez 
Uniwersytet im. Adama Mic­
kiewicza. Obecnie w druku 
znajduje się kolejny, szósty ze 
szvt. który zawierać będzie ar 
tvkuły przygotowane przez ba 
daczy z Poznania. Frankfurtu, 
Moskwy i Nowego Jorku. M. 
in. Jan 2ak omówi migracje 
Słowian w kierunku zachod­
nim od V do VII wieku, a Ja­
nusz Paiewski zaprezentuje 
dwie (7. 1917 i 1919 r.) zachod­
nie nninie na temat koncepcji 
granic państwa polskiego.

Z. R.

Festiwalo we dni wypełniała także praca społeczna. Harcerze z Poznania pomagali przy budowie 
drogi do Chęcin. Fot. — Archiwum

Droga po kieleckie Jodły
Wyjeżdżali z nadzieją, że 

któraś z głównych na­
gród im przypadnie w 

udziale, ale żeby aż tyle wy­
różnień... Złote i Srebrne Jo­
dły zdobyte na IV Harcer­
skim Festiwalu Kielce 77 sta­
nowią teraz najcenniejsze ich 
trofea.

Już pierwsza prezentacja 
w słynnym Festiwalowym Ko 
rowodzie przyniosła nagrodę 
za całość plastyczną i umie­
jętność nawiązania kontaktu 
z publicznością. Popularyzo­
wali tenis. W trakcie korowo 
du organizowali błyskawiczne 
turnieje, uczyli reguł gry. 
Nieśli rakietę Wojciecha Fi- 
baka. Była główną nagrodą 
amatorskiego turnieju, zorga­
nizowanego pod patronatem 
„Gazety Zachodniej”. Wysta­
wiona w oknie sklepowym 
gromadziła wielu widzów. 
Chłopcy przyjeżdżali i po 150 
kilometrów, aby o nią wal­
czyć.

Za udział w kiermaszu ar­
tystycznym zdobyli Złotą 
Jodłę. Strzałem „w dziesiątkę” 
był pomysł kawiarni literac­
kiej (podpatrzony, jak przy­
znają, od poznańskiej poetki 
Łucji Danielewskiej). Urzą­
dzili ją na podwórzu Teatru 
im. S. Żeromskiego. Ze sło­
wem poetyckim przy akom­
paniamencie muzyki fortepia­
nowej wystąpiły kluby Pro­
scenium, Pro Libris, Pro Sin- 
fonika. Program poetycki 
w kawiarni trwał non stop 
przy nadkompletach widzów. 
W kawiarni odbywała się tez 
giełda plakatu kulturalnego. 
Dochód z niej przeznaczyli na 
Centrum Zdrowia Dziecka.

Cała ekipa poznańska pracowa 
ła też przy porządkowaniu dro­
gi do Chęcin. Celem kieleckiego 
festiwalu nie jest rywalizacja 
między zespołami, ale spotkanie 
braci harcerskiej, wymiana do­
świadczeń. przejęcie wzorów od 
lepszych. Toteż najważniejszą 
sprawa są warsztaty. Występy po- 
śzczePólnych zespołów służą jako 
temat szkoleniowy, omawia się, 
co było dobre a co nie i dlacze 
»o. pyta się o motywację takiej 
a nie innej interpretacji. Odby­
wają się seminaria dla kadry, nn. 
na temat roli sztuki w kształto­
waniu osobowości dziecka.

Komendę Chorągwi Po­
znańskiej w warsztatach pre­
zentowały Kluby Proscenium, 
przy Teatrze Nowym w Pozna 
niu, Pro Libris przy Biblio­
tece Publicznej w Obornikach, 
Pro Sinfonika przy X LO w 
Poznaniu oraz Schoia canto­
rum — harcerski chór kame­
ralny z Poznania. Iza Wied- 
mied z Proscenium przygoto­
wała wiersze Haliny Poświa-

Festiw^l 

pełen nagród

towskiei. W kuluarach mó­
wiono, że to najlepszy mono­
dram. Iza jest wychowanką 
harcerskiego teatrzyku „Zielo 
nv płomień”, który na poorzcd 
nim festiwalu zdobvł główną 
nagrodę. Ną wiersze Poświa- 
towskiei ci sami widzowie 
przychodzili powtórnie. Po­
dobnie zresztą jak na kon­
cepty „Schoia cantorum”.

Po pierwszym występie 
chóru bvło wiadomo, że weź­
mie Złotą Jodłę. Także mini­
ster kultury i sztuki — Józef 
Tejchma składał jego twór­
czyni. Jadwidze Gałęskiej gra 
tułacie. Podkreślano czystość 
głosów, nośność, brzmienie, 
prześcigano się w komolemen 
tach, zasypywano pytaniami 
o repertuar i zorganizowano 
19 koncertów w ciągu 21 dni 
Festiwalu! Zapału starczyło 
im jeszcze na udział w raj­
dach i pracę przy porządko­
waniu drogi (za udział w raj­
dach Poznań też otrzymał 
pierwsze miejsce). Jadwiga Ga 
łęska została ’ konsultantką 
warsztatu zespołów chóral­
nych. Powstało nawet określe 
nie: poznańska szkoła śpiewu.

Największym zaskoczeniem dla 
słuchaczy był repertuar teęo ist­
niejącego dopiero od dwóch lat 
<hóru: XV i XVI-wieczne nieśni. 
Twórczyni zespołu tłumaczyła, że 
najłatwiej uczyć na nich śpiewu, 
kształcić płos. Big-heat przeżywa 
się. młodzież jest, nim znudzona. 
Najłenszvm dowodem, że pieśni 
Pergolesiego, Orlando di Lasso, 

„Psalmy” Mikołaja Gomółki spo 
dobały się jury, słuchaczom. Daw 
ne pieśni zadecydowały o powo­
dzeniu. W repertuarze mają też 
muzykę romantyczną i współczes 
ną. Po raz pierwszy na Festiwa­
lu wykonali „Serenadę harcer­
ską”, napisaną dla nich przez po 
znańskiego kompozytora Mieczy­
sława Makowskiego. Śpiewają re 
pertuar współczesny, m. in. pies 
ni Andrzeja Koszewskiego. Dziew 
częta w chórze (jest ich 28 — naj 
młodsza 13, najstarsza 20 lat) ce 
nią muzykę dawną. Osiem spo­
śród nich utworzyło dodatkowo ze 
spół wokalny i śpiewają piosenki. 
Udział w „Schoia cantorum” jest 
dobrowolny, nawet legitymacji 
nie mają. Jaka jest recepta na 
sukces? Praca. Indywidualne lek­
cje z dziewczętami. W chórze 
uczą się one poprawnego śpiewu, 
rozmiłowania w muzyce.

Organizatorzy kieleckiego 
festiwalu nie kryli satysfak­
cji, że istnieje zespół tak od­
mienny od pozostałych. Zwią 
zek Kompozytorów Polskich 
ufundował w nagrodę kom­
plet płyt. Chór ma być repre 
zentacyjnym zespołem Ko­
mendy Chorągwi Poznańskiej, 
odciążyłoby go to od wielu 
kłopotów. Sprawdził się na fo 
rum ogólnopolskim, był naj­
lepszy, ma szansę utrzymać 
tę pozycję, ale potrzebna mu' 
jest pomoc możnych mecena­
sów. Wydział Kultury i Sztu 
ki Urzędu Wojewódzkiego swo 
ją przychylność już okazał.

W czasie gdy „Schoia can­
torum” reprezentowała siebie 
i Festiwal (witali oficjalnych 
gości) reszta ekipy szyła la­
tawce, urządzała kącik tech­
niczny i rozrywek umysło­
wych na czytelnicze święto 
„Świata Młodych”, przygoto­
wała pokaz modelarstwa lot­
niczego. Ta impreza poznań­
ska wyróżniona została Srebr 
ną Jodłą. A cała ekipa otrzy 
mała główną nagrodę prze­
wodniczącego WRN w Kiel­
cach — za treści ideowo-wy 
cnowawcze, poziom artystycz 
ny i różnorodność form.

Harcmistrz Bronisław No­
wak, który był szefem festi­
walowej ekipy, mvśli już o 
następnym wysteoie harcerzy 
z Poznania w Kielcach...

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

EDMUND BENING
elektromechanik samochodowy 
w Krajowej Spółdzielni Komu 

nikacyjne.j w Poznaniu.

Przez kilkanaście lat pracy w 
spółdzielni zdobył sobie mia­
no fachowca, dla którego na­
prawa samochodów nie ma ta 
jemnic. Często podejmuje się 
wykonania nader skompliko­
wanych prac, wykazując też d'U 
żą wiedzę. Tę ostatnią od lat 
— jako mistrz w zawodzie — 
przekazuje młodym pracowni­
kom. będąc ich wzorowym wy 
chowawcą. Wszyscy mają dla 
niego duży szacunek i darzą 
zaufaniem. Nie szczędzi też cza 
su na społeczne prace dla za­
kładu i środowiska. (bop)

Fot. — Archiwum

HENRYK WIELOCH

pułkownik MO, dowódca Zmo 
toryzowanego Odwodu Milicji 

Obywatelskiej w Poznaniu.
Brał czynny udział w walkach 
o wyzwolenie Poznania oraz o 
utrwalanie władzy ludowej. W 
MO pracuję od roku 1945. peł 
niąc w tym okresie wiele od­
powiedzialnych funkcji. Jest 
też zaangażowanym społeczni­
kiem. Za swoje osiągnięcia za 
wodowe i społeczne otrzymał 
m. in. Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski oraz 
odznakę „Za Zasługi w Ochro 
nie Porządku Publicznego”.

(zr)
Fot.. — H. Kamza

Da rzeczy dziwnych a cieka­
wych zaliczyć trzeba dzie 
je budynku nr 6 przy uli- 

O Poznańskiej w Gnieźnie. W 
1975 roku zapadłą decy- 

■a o remoncie kapitalnym 
^p domu. Osiem miesięcy 

budowlani rozpoczęli 
10. oty. którvch wartość miała 
ns>agnąć 155.090 złotych. Po 

kiedy remont zbliżał się 
■a końca, został przerwany 

z poleceniem Urzędu 
t^^iego. Uzasadnienie in- 
l^encji: budynek znajduje 

tam, gdzie wkrótce prze- 
p pgań będzie trasa E-83. a za- 

milsi bvć rozebrany...
doszłoby do tego ewe- 

y mpntu (remont i przeznacze- 
^‘e zbiórki) gdyby przed 
,vTypowaniem domu do odno- 

Przyjrzano się planom bu- 
trasy. Inaczej mówiąc, 

uprawnianie działalności re- 
bytowej to również bardziej 

^riKliwe niż dotychczas typo- 
obiektów do remontu, 

r/z”lędniające (koniecznie) 
y_anv zagospodarowania prze- 
'.‘yPnnego. Oglądać wszakże 
cbST nie tyIko Plany- al? 1 

by dokładnie ustalić, 
sa le- rc>dzaie i rozmiary prac 
^riezbędne. Wymóg ten nie 
r^.-?ze bywa spełniany w sto- 
rinf z?d,awalającym. Czasami 
dv'n; r°bót przewiduje więc je- 
U , e plcwacje. kiedy jednak 

Q3wlani ją wykonają oka-

W remontowym tempie

Czasem przesądza jeden błąd
zuje się, że niezbędny jest 
również remont kilku po- 
mieszć^eń lub klatki schodo­
wej. Zlecenie naprawy tych­
że nie jest we.ile kwestią dni. 
M. in. w ten właśnie sposób 
powstaje zjawisko określane 
remontami nieustającymi.

Konkretów na ten temat do­
starczyły sondażowe badania 
przeprowadzone w Poznań- 
skiem przez prokuratury rejo­
nowe i Prokuraturę Woje­
wódzką. Ich analiza, dotyczą­
ca czasu remontowania 35 bu­
dynków wykazała, że remont 
dziewięciu budynków trwał 
do 3 miesięcy, siedmiu — do 
6 miesięcy, dziewięciu do ro­
ku, sześciu — do półtora roku, 
jednego (w Środzie) do 2 lat. 
również jednego (także w Śro­
dzie) do 3 lat oraz dwóch (w 
Szamotułach) do 5 lat.

Niemal regułą jest, że po­

wolny wykonawca robót nie 
spieszy się również z rozlicze­
niem ich kosztów. Na przy­
kład w Gnieźnie remont bu­
dynku nr 14 przy Placu Boha­
terów Stalingradu zakończył 
się w listopadzie 1970 roku, 
natomiast rozliczenia dokona­
no w grudniu 1974 roku. Ko­
szty prac wykonanych w 9 do­
mach (na 35 objętych bada­
niami) były rozliczone nie 
wcześniej niż po upływie roku 
od zakończenia remontu.

Te opóźnienia doprowadzają 
z kolei do innych nieprawidło­
wości. Otóż mówimy o remon­
tach. których zasady określiła 
ustawa z kwietnia 1959 roku. 
Stanowi ona, że organa gospo­
darki mieszkaniowej posługu­
jąc się środkami państwowy­
mi mogą remontować domy 
prywatne (z wyjątkiem tych, 
które wyłączone są spod pu­
blicznej gospodarki lokalami).

Fundusze państwowe, które 
zostały wydatkowane na robo­
ty remontowe, to wierzytel­
ność Państwa, podlegająca za­
bezpieczeniom hipotecznym. 
Nie można jednak tego uczy­
nić dopóki koszty remontu 
pozostają niewiadomą. Bywa 
wszakże i tak, że mimo usta­
lenia kosztów zwleka się z de­
cyzja określającą wierzytelno­
ści Państwa, by wpisać je do 
k^iąg wieczystych. Zbadan:e 
27 spraw ujawniło, że 11 tego 
rodzaju decyzji zostało podję­
tych po upływie znanego okre­
su (od roku do 5 lat) od rozli­
czenia remontu.

W Gnieźnie zaległości w 
rozliczeniu robót i zabezpie­
czeniu wierzytelności sięgały 
lat 1969 — 70. Akta spraw 
krążyły w tym czasie między 
wykonawcą i Urzędem Miej­
skim, co wynikało z koniecz­
ności wykonania dodatkowych 
prac, których potrzeby nie do­
strzeżono przy wydawaniu de­
cyzji o rodzaju i rozmiarach 

robót. Jak widać, wróciliśmy 
do kwestii, od której rozpoczę­
liśmy omawianie nieprawidło­
wości remontowych. Koło się 
zamknęło...

Konieczność usuwania tych 
wszystkich niedobrych zja­
wisk, o których była mowa, 
jest oczywista z punktu wi­
dzenia nie tylko lokatorów, ale 
także urzędników i budowda- 
nych. Niedokładność w jed­
nej fazie działalności remon­
towej powoduje bowiem w fa­
zach następnych mnóstwo 
perturbacji. By z nich wyjść 
obronną ręką, trzeba urucho­
mić dodatkowe zasobv energii 
i środków finansowych.

Zapytajmy na koniec: co o 
tym myślą przedstawiciele in­
stytucji zainteresowanych re­
montami? Nie negują oni za­
niedbań i zapewniają, że po- 
dejmą środki zaradcze. Jakie? 
Odpowiadając na wystąpienie 
Prokuratury, Wydział Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej Urzędu Wojewódzkiego 

w Poznaniu zapowiedział zin­
tensyfikowanie kontroli reali- 
zadi ustawy z 1959 roku i 
omówienie jej zasad na szko­
leniu pracowników urzędów 
miast i gmin. Stwierdził przy 
tym. że urzeczywistnianie 
owej uchwały „stanowi jeden 
z zasadniczych tematów kon- 
<roli” przeprowadzanych przez 
Wydział. (Dlaczego więc me 
ujawniono tych faktów, które 
zgromadzili prokuratorzy?).

D-uga zmnteresowana insty- 
tecia — Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej — 
zaplanowała również szkolenie 
i kontrolę realizacii ustawy z 
1959 roku, a ponadto ewiden- 
c‘e wszystkich remontowanych 
obiektów. odzwierciedlającą 
stan zaawansowania robót. Do 
sierpnia br. maią bvć zlikwi­
dowane wszelkie zaległości w 
rozliczeniach kosztów remon­
tu domów.

Przedstawione środki zarad­
cze nie w pełni satysfakcjo- 
rują. Brak bowiem wniosków 
organizacyjnych, kadrowych i 
ekonomiczno-technicznych. a 
więc dotyczących problemów, 
których rozwiązywanie ma 
podstawowe znaczenie dla 
usprawnienia działalności re­
montowej.

i
MICHAŁ ŁUCZAK
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Prace nad projektem Karty Praw i Obowiązków

Doniosła ranga rzemiosła
Mamy obecnie w kraju po­

nad 194.000 zakładów rze­
mieślniczych (tylko w tym ro­
ku przybyło ich prawie 5500). 
Czy to dużo czy mało? Nie­
wątpliwie z jednej strony po­
stęp jest widoczny, z drugiej 
jednak zarówno liczba war­
sztatów, jak i rozmiary wyko­
nywanej przez nie produkcji 
bądź świadczonych usług — 
daleko jeszcze nie zaspokajają 
społecznych potrzeb.

Co więc należy zrobić, aby 
uaktywnić ten ważny, sektor 
naszej gospodarki? Jakimi 
środkami i w jaki sposób spo­
wodować szybszy rozwój tych 
zwłaszcza branż rzemieślni­
czych, które mogłyby skutecz­
nie uzupełniać rynkową pro­
dukcję przemysłu kluczowego 
i sieć spółdzielczych lub pań­
stwowych organizacji usługo­
wych? Niezbędne sa w tym 
celu po pierwsze — zasady, 
stabilizujące działalność rze­
miosła. po drugie — dogod­
niejsze dla rzemieślników7 wa­
runki zaopatrzenia w .sprzęt 
i surowce, a także dzierżawy 
odpowiednich lokali.

Nowe przepisy polityki

Autostopem
razem z wnukami

Autostopem możn.a jeździć z 
powodzeniem mając nawet 70 
lat. W tym właśnie wieku e- 
merytowańa nauczycielka z 
Warszawy Waleria Sokolińska 
przemierza tysiące kilometrów 
samochodowych szlaków z 
książeczką „autostopu” ozna- 
czoną nr .2. Dziarską turystkę 
spotkaliśmy w Zamościu pod­
czas prac pomocniczych zwią­
zanych z renowacją zabytko­
wego zespołu staromiejskiego.

Przeprowadziliśmy z nią 
krótka rozmowę.

— Pani pierwsze „autosto­
powe ‘ wojaże?

— Rozpoczęłam je w 1959 r., 
kiedy to przestał jeździć auto­
stopem mój syn. uważając że 
ma już za dużo lat.

— Czy wyjeżdżała pani rów 
nież za granicę?

— Kilkakrotnie. W bieżacvm 
roku przemierzyłam najpięk­
niejszą i najdłuższą trasę — 
przez Czechosłowację, Węgry, 
Jugosławię. Włochy. Francje i 
H.iśzpanie — do Portugalii. Ca 
ła wycieczka wraz z powro­
tem trwała siedem tygodni.

— Jakie jest pani podróżne 
wyposażenie?

— Podstawa to śoiwórr. cie­
pła odzież i szal, który zastę­
puje mi koc. ponadto kocher 
i osobiste drobiazgi. Wbrew 
ogólnie przyjętym zasadom po 
dróżuję nie z plecakiem, lecz 
z dwoma specjalnie uszytymi 
torbami.

— Ostatnio da.ie się zauwa­
żyć pewien spadek popularno­
ści autostopu. Co pani sądzi 
na ten temat?

— Dostrzegam to z przykro 
ścia i sama robię co megę, aby 
niekorz^tnei tendencji orze- 
ciwdziałać. Mnie osobiście — 
może ze względu na szacunek 
dla wieku. kierowcy zabierają 
chętnie Gdv widzę stojących 
na szosie autostopowiczów zaw 
sze zachęcam kierowców, abv 
umożliwili młodzieży przejazd 
Popularyzuję też ..autoston” 
wśród młodego pokolenia. M 
in. kilkakrotnie oodiróżowałam 
z książeczką w towarzyst­
wie moich wnuków. (PAP) 

HUMOR I SATYRA *

prawno-finansowej w stosun­
ku do rzemiosła oraz uspraw­
nienia w dostawach narzędzi 
i materiałów uwzględniają te 
wymogi i przynoszą już pozy­
tywne wyniki. Stanowią istot­
ny bodziec do rozszerzania 
najbardziej potrzebnych lud­
ności poszczególnych regio­
nów świadczeń i produkcji.

Rozpatrzony ostatnio na po­
siedzeniu Prezydium Rządu 
projekt kolejnego, bezprece­
densowego w naszej dotych­
czasowej praktyce dokumentu 
— Karty Praw i Obowiązków 
Rzemieślnika — jest jeszcze 
jednym dowodem rangi, jaką 
nadaje się w naszym kraju 
temu działowi gospodarczemu. 
Idea opracowania takiej Kar­
ty została sformułowana w 
rządowym programie rozwoju 
usług i rzemiosła, aprobowa­
nym przez Sejm w grudniu 
ubiegłego roku.

W projekcie Karty, który 
jest obecnie analizowany i 
ostatecznie dopracowywany, 
zawarto zbiór zasad, określa­
jących podstawowe warunki 
wykonywania rzemiosła przez 
rzemieślników i ich organiza­

Na co trzeba uważać jadąc za granicę?

Różnice w przepisach ruchu drogowego
między Polską a innymi krajami Europy

Wybierając się za granicę 
samochodem lub motocyklem 
należy dobrze zapoznać się z 
przepisami ruchu drogowego w 
państwach, które turysta za­
mierza odwiedzić. W niektórych 
z nich przepisy te poważnie 
różnią się od naszcyh.

Należy zwłaszcza pamiętać, 
że obecnie już niemal we 
wszystkich państwach Europy 
obowiązuje zasada, iż na skrzy 
żowaniach typu okrężnego 
(tzw. rondach) pierwszeństwo 
mają pojazdy nadjeżdżające z 
nrawej stronv. Trzeba też wie 
dzień, że bardzo rzadko stosu­
je się tam przy światłach syg­
nalizacyjnych zielone strzałki, 
zezwalające na zakręcanie przv 
czerwonym świetle. Jeszcze jed 
na istotna różnica. W Polsce 
dotychczas nie ma obowiązku 
używania pasów bezpieczeń­
stwa. natomiast, w innych pań 
siwa eh (dotyczv to prawie ca­
łej Europy), wymaga się od 
kierowców7 i nesażerów używa 
nia pasów. Dlatego też przed 
wyjazdem na zagraniczne wo­

„Strajk" pasażerów 
British Airways

Grupą 250 pasażerów Brytyj­
skich Linii Lotniczych „British 
Airways” przystąpiła do osobliwe 
go „strajku” nie chcąc opuścić 
samolotu po przybyciu na miej­
sce. Pasażerowie zażądali od to 
warzystwa lotniczego zwrotu na- 
'eżności za nrzejazd w związku 
ze znacznym opóźnieniem lotu. 
Samolot wystartował mianowicie 
z Majorki do Londynu o 9 godzin 
później niż przewidywał to roz- 
k:łęd<lotu. Na domiar maszyna wy 
'adowała nie w Londynie, ale w 
°arvźu, gdzie pasażerowie musieli 
kolejne godziny) czekać na nołą- 
nzenie. Do T ondvnu przybyli z 
opóźnieniem 15 godzin.

Po 15 minutach zażartych dvs- 
r-isji z wysłannikiem „British 
Airways” rozdrażnieni pasażero­
wie otrzymali przyrzeczenie zwro 
tu po?owv żądanej przez nich su 
my. (PAP)

cje samorządowe oraz wyszeze 
gólniających wszelkie ich 
uprawnienia i obowiązki. Wy­
chodzi się przy tym z założe­
nia, że w celu zagwarantowa­
nia prawidłowego rozwoju rze­
miosła niezbędne jest dlań 
wszechstronne poparcie i po­
moc ze strony organów admi­
nistracji państwowej. One też 
jednocześnie — wspólnie z 
przedstawicielami samorządu 
rzemieślniczego — obowiązane 
są do sprawowania meryto­
rycznej kontroli działalności 
warsztatów i zakładów rze­
mieślniczych.

W dokumencie podkreśla się, 
że rzemieślnicy, korzystający 
z wszystkich przywilejów pra­
cowniczych (łącznie z ubezpie­
czeniem społecznym), muszą 
wykonywać swoje zadania pro 
dukcyjne i usługowy rzetel­
nie, starannie i terminowo — 
zgodnie z interesem społecz­
nym i życzeniami klientów.

Projekt Karty dobitnie wska 
zuje na miejsce i rolę rzemio­
sła w Polsce, jako trwałego, 
ujmowanego w planach skład­
nika gospodarki narodowej o 
znacznych pe^^ktywach roz­
wojowych. (PAP) 5 

jaże warto się w nie zaopa­
trzyć; mandaty przecież ko­
sztują drożej.

W poszczególnych, państwach n- 
stalone są różne dopuszczalne pręd 
kości. W znacznej części krajów 
nie wolno przekraczać prędkości 
50 km^odz. w terenie zabudowa­
nym, a m. in. w Austrii, N^D> RFN, 
Holandii, we Włoszech. Równocze­
śnie jednak w wielu krajach ze­
zwala się na prędkość GO km/godz„ 
jak np. w Bułgarii, Francji, Hisz­
panii, Jugosławii. Rumunii. Na te 
renach niezabudowanych dopu­
szczalne prędkości (w zależności 
od państwa) wahają się na ogół 
od 80 do 100 km/godz., a dozwo­
lone szybkości na autostradach wy 
noszą od 90 do 130 km.

Gdzie i na co trzeba zwracać 
szczególną uwagę? W Jugosławii 
no. wybierając się na górskie tra 
sy, trzeba jechać ze szczególną o- 
strożncścią, aby uniknąć spotkania 
z kamiennymi lawinami. Na Wę­
grzech trzeba dobrze uważać w 
osiedlach i w pobliżu dużych gos­
podarstw rolnych, gdzie nawierz­
chnie dróg bywają często pokryte 
Ziemią, żwirem i piaskiem nano­
szonym przez ciągniki. Natomiast 
podczas jazdy w większcyh mia­

Opóźnienia
na niektórych budowach

'Dokończenie ze str. 1'

zbóż w Szamotułach, budyn­
ków inwentarskich dla łjydła 
w Józefinie, Lwówku. Pakosła 
wiu i Opatówku, szklarni w 
Naramowicach, masarni w 
Kłecku, niekarni w Grodzisku, 
Nowym Mieście nad Warta i 
Dusznikach, restauracji w Gra 
nowie i Pobiedziskach oraz Da 
wilonów handlowych w Poz­
naniu, Kamieńcu i Pniewach. 
Oddano również do użytku 
dom studenta i hotel asysten­
ta Politechniki Poznańskiej, 
wiejski ośrodek socjal>no-kv.ltu 
ralny w Kiszkowie oraz wiej­
ski dom kultury w Boruji Ko 
ścielnej.

Równoczęśńie jednak nie u- 
dało się w terminie przekazać 
użytkownikom szeregu inwes­
tycji, które miały być gotowe 
w I półroczu. Należą do nich 
m. in. zakład pracy chronio­
nej w Pniewach, neutralizator 
ścieków w Luboniu, pomnow- 
nia ścieków i rurociąg tłocz­
ny E-ITT w Gnieźnie, pomoow 
nia wody i kolektor sanitar­
ny w Poznaniu, budynki in­
wentarskie dla bydła w Sie­
kierkach i Lwówku, pawilon 
handlowy w Mosinie jak rów­
nież dom studenta Akademii 
Rolmcz.ek przedszkola w Poz­
naniu i Gnieźnie, gminny dom

Rośnie bezrobocie
w Jugosławii

W roku bieżącym bardzo 
szybko wzrasta liczba bezro­
botnych w Jugosławii. Podczas 
gdy — według oficjalnych da­
nych — w końcu grudnia 
1976 r. notowano 660 000 bez­
robotnych (wzrost w tymże 
roku o 106 000), to w czerwcu 
br. notowano już 730 000 bez­
robotnych, ze stałą tendencją 
wzrostu. Istnieje obawa, że 
liczba bezrobotnych pod ko­
niec roku może wzrosnąć na­
wet do miliona.

Na szybki wzrost bezrobocia 
składa się przede wszystkim: 
gwałtowna inflacja, jaką prze­
żywa v Jugosławia, nic sprzyja­
jąca nowym inwestycjom. 
Ostatnio ma się tam do czynie­
nia z tzw. wyżem demogra­
ficznym. Większość bezrobot­
nych, to młodzież po ukończe­
niu szkół wyższych, średnich i 
zawodowych. W szczególnie 
trudnej sytuacji są kobietv. 
Stanowią one aktualnie 60 
procent armii bezrobotnych.

W roku ubiegłym za granicę 
w poszukiwaniu pracy wyje­
chało 20 000 mieszkańców kra­
ju, ą powróciło — szukając 
pracy w kraju — 80 000 tys. 
osób.

Prasa podała, że obecnie na 
każde wolne miejsce pracy 
kandyduje aż 12 osób. (PAP)

stach powinno się pamiętać, że 
autobusy ruszające z przystanku 
są uprzywilejowane.

W Rumunii z kolei, lepiej uni­
kać jazdy nocą, gdyż wiele pojaz 
dow używa tylko świateł pozycyj 
Pych.

■Tadąc do Francji, najlepiej wy­
bierać drogi boczne, a nie poru­
szać się po autostradach, które by 
wają przepełnione. Poza tym jaz­
da po autostradach wiąże się z du 
żymi opłatami. Nie radzi się zwie 
dbania większych miast, a zwłasz 
cza Paryża — przy pomocy samo­
chodu. Bardziej opłaca się zosta- 
wić wóz na peryferiach, niż mę­
czyć się krążeniem po dużej ilości 
ulic 'jednokierunkowych i szuka­
niem parkingów, za które zresztą 
trzeba słono płacić.

We Włoszech trzeba jeździć po 
miastach bardzo ostrożnie, ponie­
waż zdarza się, że włoscy kierów 
cy przekraczają ciągłą linię i na­
gle zajeżdżają drogę jadącym za 
nimi. Jeżeli wówczas dojdzie do 
„stłuczki”, to winę ponosi ten, któ 
ry uderzył z tyłu. Należy więc 
mieć dobry refleks i jeszcze lep­
sze hamulce.

Bliższe informacje o zasadach 
ruchu drogowego uzyskać można 
w Biurach Turystyki Polskiego 
Związku Motorowego. (PAP)

kultury w Kuślirrie oraz wiej­
ski ośrodek socialno-kultural- 
ny w Zaniemyślu.

W ciągu 7 miesięcy tego ro­
ku wielkość nakładów ponie­
sionych na inwestycje stano­
wi w Poznańskiem 39,9 pro­
cent planu rocznego — w od­
niesieniu do obiektów o zna­
czeniu wojewódzkim co nie 
gwarantuje wykonania planów./ 
rocznych.

W tym roku przewiduje się 
zakończenie budowy i moder­
nizacji zakładu w Zakładach 
Rowerowych ..Predom-Rowet” 
w Poznaniu. Planowany ter­
min przekazania tej inwesty­
cji do użytku ustalono pier­
wotnie na sierpień br. Jednak 
generalny wykonawca inwes­
tycji, Poznańskie Przedsiębior 
stwo Budownictwa Przemysło 
wego ni/ 2 przesunął termin 
przekazania tego obiektu na 
listopad br.

Niski stopień zaawansowa­
nia planów rocznych notuje się 
również w budownictwie mie­
szkaniowym. W ciągu 7 mie­
sięcy br. roczny plan oddawa­
nia mieszkań do użytku został 
zaawansowany zaledwie w 
38,8 procentach. Przekazano 
do użytku 2 419 mieszkań o 
9235 izbach, (map)

Cenna zdobycz lechitów
Bardzo dobrze spisali się w 

wyjazdowym meczu o mistrzo 
stwo I ligi piłkarze Lecha, re­
misując w Opolu z Odrą 2'2 
(1:0). Bramki dla poznaniaków 
zdobyli: Okoński w 20 min. i 
Chojnacki w 56 min. Dla Odry 
gole uzyskali: Koźniewski w 
53 min. i Tyc w 75 min. Druży 
ny rozpoczęły spotkanie w na­
stępujących składach:

Odra: Młynarczyk, Koźniew­
ski, Korek, Rokitnicki, Harańczyk, 
Kot, Gano (Podgórny), Kwaśniew­
ski, Tyc, Tkaczyk, Klose (Borzęc­
ki).
Lech: Mowlik, Rutkowski,

Szewczyk, Barczak, Justek, Napie 
rała, Grobelny, Milewski, Kraków 
ski, Chojnacki, Okoński (od 76 
min. Szpakowski).

Sędziował (bardzo słabo) A. Su­
chanek z Krakowa. Widzów około 
12 008.

Lechici przystąpili do meczu 
bez jakiegokolwiek respektu 
dla przeciwnika, z którym prze 
grali ostatnio dwukrotnie 1:7 
i 4:7 (po dogrywce — w nor­
malnym czasie 3:3). Co praw­
da nieco lepsze wrażenie w 
pierwszych minutach zrobili 
gospodarze, ale już w tym o- 
kresie poznaniacy stworzyli 
pod bramką Odry dwie groź­
ne sytuacje. Lech ustępował 
opolanom pod względem, przy­
gotowania technicznego, ale za 
to przewyższał ich ambicją, 
która w tym dniu okazała się 
atutem bardzo dużym. Gospo­
darze szybko zdobywali teren, 
jednak pod bramką Mowlika 
— najlepszego piłkarza w ca­
łym meczu — razili brakiem 
zdecydowania.

M. Justek i M. Okoński 
powołani na konsultację 

kadry narodowej
Sympatykom piłkarstwa w Po­

znaniu możemy przekazać miłą 
wiadomość. Dwaj piłkarze Lecha 
— Mirosław Justek i Mirosław 
Okoński swoja gra zyskali uzna­
nie w oczach trenerów kadry 
narodowej. Justek został powoła­
ny na konsultację kadry seniorów 
do Sosnowca (11 sierpnia), a Okoń 
ski na konsultacje kadry młodzie­
żowej w Chorzowie — (18 sierp­
nia). (wił)

A. Metreweli tenisowym 
mistrzem Europy amatorów

Po raz piąty tytuł tenisowego mi 
strza Europy amatorów zdobył za 
wodnik radziecki Aleksander Me­
treweli. W meczu finałowym w 
Mariborze pokonał on swego ro­
daka Tejmuraza Kakulję 6:4, 6.3, 
6:2.

Oto wyniki pozostałych finałów 
tenisowych mistrzostw Europy a- 
m a tor ów na rok 1977:

Gra pojedyncza kobiet: Maria 
Kroszina (ZSRR) — Elena Granatu 
rowa (ZSRR) 1:6, 6:2, 6:3.

Gra podwójna mężczyzn: Metre­
weli, Kakulja (ZSRR) — Baranyi, 
Szoeke (Węgry) 6:2, 6:3, 6:3.

Gra podwójna kobiet: Morozo- 
wa, Kroszina (ZSRR) — Biriuko- 
wa, Granaturowa (ZSRR) 6:3, 6:0.

Kolejne dwa medale pływaków Lecha
W ostatnim dniu ustanowiono 

trzy kolejne rekordy Polski, Iwo­
na Wejksza (Stal Stocznia Szcze­
cin) pokonała 100 m motylkowym 
1.06,0, poprawiając o 0;2 sek. wła­
sny rekord. Rekord Polski popra­
wiła również Beata Szydłowska na 
200 m. grzbietowym. Uzyskała ona 
rezultat 2.26,8. Trzeci rekord pod­
czas tegorocznych mistrzostw u- 
stanowił Dariusz Broda. Przepły­
nął on 1500 m dowolnym w 16.32,6. 
Dotychczasowy rekord był gor­
szy o 16,5 sek. Ponadto Zbigniew 
Wiechnik pokonał 100 m dowol­
nym 0.54,3 -wyrównując tym sa­
mym ,rekord Polski należący od 
1971 roku do Piotra Chmielewskie 
go.

2
2
2
2
2
2
2
2
2 
a.

Piłka nożna 5. Unia Swarzędz
6. Orkan Galowo
7. Przemysław

KLASA WOJEWÓDZKA 8. Stella
POZNAŃSKA 9. Lech II

10. Budowlani
1. Warta Śrem 2 4:0 5:2 11. Promień
2. Warta II 2 4:0 4:1 12. Posnania
3. Polonia N. Tomyśl 2 3:1 2:1 13. Olimpia II
4. Start 2 2:2 6:4 14. Zjednoczeni

Prowadzenie zdobył Lech w 
20 min. W niezbyt groźnej sy­
tuacji Rokitnicki wybił pilk 
na róg, który Okoński żarnik 
nil na bramkę. Taki rezultat 
utrzymał się do końca pierw­
szej połowy. Po zmianie stron 
Odra przystąpiła do general­
nego szturmu. Raz po raz ka­
pitalnymi interwencjami " p0:y 
sywał się Mowlik. Skapitu^ 
wał dopiero w 53 minusa pn 
strzale Koźniewskiego. Dzi^ć 
się należy, że sędzia tego gola 
uznał. Koźniewski stał na wv 
raźnym spalonym. Nie była to 
jednak jedyna pomyłka pana 
Suchanka. Takim gwizdaniem 
podważył w Opolu swoje kwa 
lifikacie sędziowskie.

Niedługo jednak opolanie 
cieszyli się z wyrównania. ’’0 
solowej akcji Chojnacki, przy 
biernej postawie obrońców 
Odry, wpisał się na listę strzel 
ców. W chwilę później szansę 
na wyrównanie miała Odra jed 
nak Mowlik w pięknym stylu 
obronił rzut kamy, którego 
egzekutorem był Korek. Ono- 
lanie zrehabilitowali się w 75 
minucie i na tablicy świetlnej 
ponownie widniał rezultat re­
misowy. Nie zmienił się on juz 
do końca spotkania.

Lech nokazał się w Opolu z 
jak najlepszej strony i przy 
odrobinie szczęścia mósfł zain- 
kasować oba punkty. Najleo- 
szymi jego zawodnikami bv’i’ 
Mowlik, Grobelny i do momen 
tu kontuzji — Okoński. W 
Odrze podobali się: Koźniew­
ski, Kwaśniewski i Tkaczyk.

ANDRZEJ SZATAN

ME w siatkówce

Dwa zwycięstwa 
polskich juniorek
Zwycięstwem nad zesnołem Ju­

gosławii rozpoczęły polskie siat­
karki występy w mistrzostwach 
Europy juniorek. Polki, po zacię­
tym meczu pokonały drużynę go- 
snodarzy 3:2 (15:6, 15:10, 11:15,
13:15, 15:11).

W drugim dniu mistrzostw, Pol­
ska pokonała Turcję 3:0 (15:6, 
15:10, 15:11).

Gra mieszana: Jausevae (Jugo­
sławia), B. Pampułow (Bułgaria) 
— Moro-zowa, Metreweli (ZSRR) 
6:1, 6:4.

Juniorzy: Landl (CSRS) — Lacel< 
(CSRS) 6:7, 6:2, 6:3.

juniorki: Strachanova (CSRS) - 
Mandlikova (CSRS) 7:5, 6:2.

Gra mieszana juniorów: LenA 
Strachan.ova (CSRS) — Załmny, 
Jelisienko CZSRR) 6:2, 6:2.

Gra podwójna juniorek: Tka- 
czenko, Jelisienko (ZSRR) — 
chanova, Mandlikova (CSRS) 6J 
6:2.

Gra podwójna juniorów: L®0®1 
i Lacek (CSRS) wygrali walkom- 
rem z Zasłuznym i Zwierowe”1 
(ZSRR). (PAP)

Za najlepszą zawodniczkę >0 
strzostw uznana została MałgorM' 
ta Suska (Unia Tarnów). NajkP' 
szym zawodnikiem został DanubJ 
Broda (Trójka Łódź). Natomia’- 
specjalne nagrody dla najlep^y^ 
zawodników zagranicznych zdoW' 
li pływacy węgierscy: Gizella sz‘a 
vitsek i Janos Gulyas.

W ostatnim dniu mistrzostw ph 
wacy Lecha zdobyli dwa srebrn 
medale. R. Źugaj na 10® 
grzbiet., — 1:00,8 i C. Śmigla^ n 
100 m klas. — 1:10,7.

W punktacji drużynowej 
strzostw Polski zwyciężył Lec ,45 
151 pkt., przed Unią Tarnów — j 
pkt., i SZS AZS Olsztyn — 
pkt. (PAP)



UWAGA - RODZICE I MŁODZIEŻ!
NA NADCHODZĄCY KOK SZKOLNY DUŻY WYBÓR ARTYKUŁÓW

POLECAJĄ :
SKLEPY BRANŻY PAPIERNICZEJ i PAPIERNICZO - ZABAWKARS KIEJ 

NA TERENIE M. POZNANIA i WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO.
DODATKOWĄ ATRAKCJĄ:
SPRZEDAŻ PREMIOWANA ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH 

w czasie od 18 lipca do 13 sierpnia br.

ZAPRASZA i ŻYCZY UDANYCH ZAKUPÓW
WPHW - ODDZIAł OBROTU ARTYKUŁAMI SPORTOWYMI, 
TURYSTYCZNYMI i WYPOCZYNKU W POZNANIU

£ Praca
Poszukuję pani do 1,5- 
rocznej dziewczynki Teł. 
500-51. _______________ 31541g

0 Nauka
5^,nopisania, uczę in­
dywidualnie. Pieprzycka, 
al Marcinkowskiego 26 
m 26, II podwórze. I pię­
tro. .30127g

© Kupno
Motorower kupię. Proszę 
podać markę, rok pro­
dukcji. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30371g._______________ ।

© Sprzedaż;
Ślubną suknię oraz długi 
welon sprzedam, ul. Ko­
pernika 5 m. 15. 30390g 

Przetarg
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 18 — ogłasza na dzień 24 sierpnia 1977 r.

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na samochody osobowe:

- FIAT 125p-1500, rok prod. 1973, nr silnika 
105562, nr podwozia 245415 cena wywo­
ławcza 54,800,—

- FIAT 125p-1500, rok prod. 1974, nr silnika 
098316, nr podwozia 186361 — cena wywo­
ławcza 52.900,—

Przetarg odbędzie, się o godz. 10 w Domu 
Drukarza Poznań, ul. Inżynierska 10.
Samochód oglądać można na dwa dni przed 

przetargiem w godzinach od 10—14 w garażach 
Urzędu Wojewódzkiego Poznań, ul. Marii Ma­
gdaleny 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78, wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 2975-K1

Ursusa C-328 kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30372g.

Garaż blaszany, pianino 
z metalową płytą, gabi­
net w starym stylu sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30362g.

@ Samochody
Syrenę 105, rocznik 1974 
czerwiec — sprzedam. Po 
znań - Rataje, Osiedle Le 
cha 99 m. 8, w godz. 18— 
21. 31661g
Wartburga 353, rok 1972, 
kolor bahama, radio, roz 
kładane siedzenia — sprze 
dam. Tel. 22-20-78, po po­
łudniu. 31479g
„Lublin” w bardzo dob­
rym stanie — sprzedam. 
Poznań - Umultowo, ul. 
Urocza 4. 31243g
Moskwicza 407 do remon 
tu tanio sprzedam. 62-090 
Rokietnica, ul. Kręta 12.

30125g
Warszawę w dobrym sta 
nie sprzedam. Szwedek, 
Zębowo 108 gm. Lwówek 
tel. 4. 30132g
Nowy model Skody 105 S 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30185g.
Warszawę M-20 do remon 
tu względnie po wypad­
ku kupię. Międzychód, 
tel. 232 po godz. 20.

30316g

Skodę Octavię, stan dob 
ry sprzedam. Stanisław 
Wachowiak, Borują No­
wa 18, tel. 29 koło Nowe­
go Tomyśla.

30152g
Warszawę 204, po kapitał 
nym remoncie sprzedam. 
Dobieżyn 21, 64-320 Buk.

30289g
Żuka po remoncie rok 
1972 sprzedam. Luboń 3, 
Nowiny 12. 30317g
Trabanta 1971 r, stan bar 
dzo dobry sprzedam. Tel. 
41-19-26 po godz. 17.

30320g
Mercedesa w trakcie re­
montu rok 1971, sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30328g.
Samochód osobowy na ra 
ty kupię. Wyczerpujące 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 30329g.
Nysę 501 sprzedam lub 
zamienię na Fiata 126p 
stan idealny. Pniewy, Po 
znańska 5, Kubiak.

30346g

Skodę S-100 rok 1972 
sprzedam, tel. 725-04.

30379g
Samochód Nysa 501 sprze 
dam. Marian Kawecki, 
64-550 Duszniki, woj. po 
znańskie. 30389g

Zastavę 750 — sprzedam 
Poznań, Jesienna 30 m. 6, 
po godz. 17. 29952g

0 Lokale
Pokój z kuchnią lub po­
kój własnościowe w sta­
rym budownictwie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30296g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30163g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30166g.
Panienkom pokój wynaj 
mę. Zgoda 11 Śmiałek.

30188g
Przyjmę uczniów na po­
kój. Kotowo 39. 30189g
Młode bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju 
umeblowanego od sier­
pnia lub września. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19- dla 30207g.
Domek gospodarczy lub 
mieszkanie własnościowe 
nokój z kuchnią kupię, 
Józef Rybarczyk, 61-32'9 
Poznań 24. ul. Głuszyna 
147. , 30277g
Pokój komfortowy w 
willi dla 1 osoby do wy­
najęcia tel. 436-76. 30354g

0 Nieruchomości
Oddam w dzierżawę po­
koje 2 i 1-osobowe. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30373g.

Domek parterowy miesz­
kalny z ogrodem, razem 
500 m* na Dębcu — sprze 
dam. Warunek zastępcze 
mieszkanie mały pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29998g.
2 działki budowlane po 
650 m> w Murowanej Goś 
linie sprzedam. Wiado­
mość: Poznań, Mylna 52 
m. 5. 30397g

____@ Zguby
Zaginął piesek pinczerek 
brązowy. Wiadomość: tel. 
20-22-97. 31531g

Różne
Parkiety, bezpyłowo cy- 
klinuje, lakieruje — Za­
kład Usługowy, Zygmunt 
Koenig, tel. 647-79. 29695g

© Matrymonialne
Kawaler 54-letni, pracow 
nik fizyczny, posiadający 
większe oszczędności, po-» 
zna pannę do lat 48, z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29877g.
SAMOTNI! Dyskretne i 
kulturalne nawiązanie 
znajomości zapewnia Biu 
ro Matrymonialne „Ju­
trzenka” 81-963 Gdynia 
1, ul Migały 35, skrytka 
pocztowa 105. Informacje 
10 zł. w znaczkach pocz­
towych. 1667-K2

Rozwiedziony, 47-letni — 
pozna panią w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29888g.

Pracownicy poszukiwani
Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia­
stowej w Poznaniu, ul 23 Lutego 26 — zatrudni 
w miesiącach sierpniu i wrześniu — zamie­
szkałe w Poznaniu panie w wieku od 18—30 
lat — na stanowiska

telefonistki i telegrafistki.
Praca na zmianę w pełnym i niepełnym wy­

miarze godzin.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja do Spraw Pra­

cowniczych, III piętro, pokój 329.
Informacje telefoniczne: nr nr 584-69 i 584-55.

_______ 2951-K1

Komunikat
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu — informuje, że od dnia 11 sierp­
nia 1977 r. godz. 8
— linie autobusowe nr 68, 71 i F wracają na 

swoje trasy, tj. ul. Marchlewskiego i Sta- 
lingradzką;

— linie pospieszne B, D, E w kierunku Nowe­
go Miasta czasowo zostają skierowane ul. 
Stalingradzką, ul. Solną, al. Marcinkow­
skiego i Walki Młodych.

Przystanek dla tych linii z ul. Czerwonej Ar­
mii — zostaje przeniesiony przed Hotel Po­
znański. . 3042-K1

Kawaler 44-Ietni, z mie­
szkaniem w Poznaniu — 
pozna pannę w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29990g.

Dnia 5 sierpnia 19'77 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach mój ukochany mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 70

Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia”, 
wiadamia, że w dniu 4 sierpnia 1977 r. zmatl 
nasz długoletni, sumienny pracownik

JÓZEF TREUMANN WŁADYSŁAW ŁĘCKI

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, Dyrekcja, Rada Robotnicza 
współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena-Lechia” 
w Poznaniu.

żona z rodziną

Osiedle Przyjaźni 8 m. 40. 2653-U3
LEJ®

W dniu 4 
lat były 

kładu
sierpnia 1977 r. zmarł w wieku 
długoletni pracownik naszego Za-

FELIKS BERG

Zmarły pozostanie w naszej pamięci jako pra- 
eowity i szlachetny człowiek oraz nieodżałowa- 
ny kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo- 
K1ego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 sierp- 
n'a 1977 r. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow- 
sKim.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa
. oraz współpracownicy 

widziału Remontowego PPKS w Poznaniu.
2647-K3

Unia 7 sierpnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa- 
agentami św., w 81 roku życia, moja najuko- 

nansza żona, matka, teściowa, babunia

AGNIESZKA CISZAK
z domu Zielińska 

cm°^rzeb odbędzie się 10 bm. o 
‘nentarzu w Krzyżownikach.

godz. 14 na

W smutku pogrążeni

mąż, dzieci
UI- Międzyzdrojska 38.

i rodzina

31598g

ci„Jla 7 sierpnia 1977 r. zakończył w Bogu, po 
żvw»J chor°óie, swój pracowity żywot, prze- 

lat 81> nasz najukochańszy ojciec, teść, 
adek i pradziadek, śp.

JAN WITASZAK
np°grzeb
0 godz. u odbędzie się 

na cmentarzu
w środę, dnia 10 bm. 
w Czerlejnie.

W smutku pogrążona

Klony
RODZINA

31614g

j" Unia 7 sierpnia 1977 r. zmarł po 
tr- . ci^żl5ich cierpieniach, opatrzony 
ripV rarni Św., nasz kochany ojciec, teść

K. Przeżywszy lat 67

długich 
Sakra- 
i dzia-

ANTONI BUDZYŃ
nie°i0r^b„odb^dzie się w środę, 10 bm. o godzi- 

■UJ.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul
Rogowska 348,

RODZINA

31631g

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 15 na cmentarzu w

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają :

W Zmarłej straciliśmy 
nika i koleżankę.

W dniu 7 sierpnia 1977 roku zmarła nasza 
pracownica

KRYSTYNA SŁOMIŃSKA
sumiennego pracow-

2663-K3

HALINA ADOLPH

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Czempiń, ul. Nowa 11.
2648-K3

dniu 10 sierpnia br. 
Buku.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Rejonowego Zakładu Budownictwa Wiejskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 sierpnia br. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 6 sierpnia 1977 r. zmarł po długoletniej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., uko­
chany mąż, drogi ojciec, teść, dziadek i brat, 
śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 sierpnia 
br. o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w 
Czempiniu.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Autobus z ul. Ratajczaka 23 e godz. 9.

MARIAN GĘDZIOROWSKI 
mistrz kuśnierski, 
członek ZBoWiD.

Dnia 6 sierpnia 1977 roku odeszła 
zawsze nasza długoletnia i ofiarna 
oraz serdeczna koleżanka

MARIA DIMKE
odznaczona Medalem 30-lecia

2648-K3

Dnia 5 sierpnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa mamusia, 
teściowa, babcia, siostra, bratowa i ciocia, 
przeżywszy 69 lat

ROZALIA MACIEJEWSKA
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o godzi­
nie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Roosevelta 8 m. 15.

W dniu 5 sierpnia 1377 roku zmarł

31620g

ANTONI GABRYSZEWSKI
b. pracownik Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 
Przemysłu Meblarskiego i Zjednoczenia Prze­
mysłu Meblarskiego, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 

* Krzyżem Zasługi oraz Odznaką Honorową „Za
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego”

W Zmarłym straciliśmy wybitnego specjalistę, 
długoletniego i zasłużonego pracownika prze­
mysłu meblarskiego oraz serdecznego kolegę.

Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Dyrekcja i pracownicy 
Zjednoczenia Przemysłu Meblarskiego 

w Poznaniu.

tDnia 6 sierpnia 1977 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, szwagier, wujek

FELIKS PASTUSZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

31594g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 sierpnia 1977 roku, odeszła od nas nagle, 

namaszczona Olejami św., nasza ukochana sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

3167Cg

tDnia 7 sierpnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 75, nasz 
drogi ojciec, dziadek, brat, szwagier i wujek, 

śp.

mgr. inż. JAN MARLEWSKI
geodeta i urbanista, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań-
czym, Krzyżem Walecznych 

Yirtuti Militari.
i Krzyżem

Ul. Rybaki 8 m. 47.

żona z rodziną
31601g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
nie 15 na cmentarzu farnym w

10 bm. o godzi- 
Wągrowcu.

W głębokim smutku pogrążone

od nas na 
pracownica

PRL.

Z wyrazami serdecznego współczucia dla Cór­
ki i Rodziny oraz z uczuciem głębokiego żalu 
żegnają Ja

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa i 
WZSR „Samopomoc Chłopska” 

w Poznaniu.

pracownicy 
ZOAPiS

2649-K3

tDnia 5 sierpnia 1977 roku po długich 
kich cierpieniach zmarła, opatrzona 
mentami św., ukochana siostra i ciocia,

MARIA BROMMER

i cięż- 
Sakra- 
śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu' na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzina i znajomi

Ul. Kolejowa 41 m. 2. 2638-U3
assnas

tDnia 6 sierpnia 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., nasza ukochana matka, siostra, brato- 
wa, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 32, śp.

WŁADYSŁAWA PIĄTEK
z domu Taherska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

córki z mężami i rodziną

Ul. Szewska 21. 2640-U3

tDnia 6 sierpnia 1977 r. zasnął na zawsze po 
pracowitym i pełnym poświęcenia życiu 

mój najdroższy i nigdy niezapomniany ojciec, 
dziadziuś oraz brat, człowiek o wielkim sercu, 
oddany nam bez reszty przeżywszy lat 78, śp.

BOLESŁAW SZPAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

córka z mężem i dziećmi

Uprasza się o nleskładanie kondolencji.
Ul. Palacza 125a. 2651-U3

nSBHHOESl

« Dnia 5 sierpnia 1977 r. zasnęła w Bogu po 
długiej, ciężkiej chorobie moja najdroższa 

żona i matka, przeżywszy lat 45, śp.

dzieci i rodzina
31680g

tDnia 6 sierpnia 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy 82 lata, moja kochana matka, teś­
ciowa, babcia, prababcia, siostra, bratowa, szwa- 

gierka i ciocia, śp.

ZOFIA SZMYT
z domu Piotrowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku i żalu pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Warszawska 85 m. 4. 2639-U3

tDnia 5 sierpnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

JÓZEFA SZABLEWSKA
z domu Nowacka

JÓZEF MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

tona z rodziną
2652-U3

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Ul. Ostrówek 17/18 m. 1. 31603g
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SIERPIEŃ Romana

9 Romualda

Wtorek Słońce: 5.24—20.31

I Junacy z wielkopolskich OHP 
pracują w całym krajuK TEATW ~1

POZNAŃ

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdówka”.

CHODZIEŻ Ceramik: „Dagny” 
i „Wyprawa po złoto”; Noteć: 
„W upalną noc”.

CZARNKÓW: „Czarna karawa 
na”.

GNIEZNO Lech: „Wagon sy­
pialny”; Polonia: „Barwy mojej 
młodości” i „Pan Wołodyjowski”.

GOSTYŃ: „Avanti”.
GÓRA: „Złotodajna rzeczka”.
GRODZISK; „Nieproszeni goś­

cie”.
JAROCIN: „Rewolwer «Python 

357>»”.
KALISZ Kosmos: „Od siedmiu 

wzwyż”; Oaza: „Mistrz rewolwe­
ru”; Stylowe: „Dziewięć miesię­
cy” i „Gangsterski walc”; Syre­
na: „Wspomnienie” i „Ostatni 
skok gangu Olsena”.

KĘPNO: „Tato, ja już wyszłam 
za mąż”.

KOŁO: „Złotodajna rzeczka” i 
„Drapieżca”.

KONIN Górnik: „Gang Olsena 
na szlaku”.

KOŚCIAN: „W upalną noc” i 
„Kariera na zlecenie”.

KROTOSZYN: „Odpowiedź zna 
tylko wiatr”.

LESZNO: „Za mostem”.
NOWY TOMYŚL: „Bez ojca”. - 
OBORNIKI: „Uśmiech”.
OSTROw Słońce: „Kochaj albo 

rzuć”; Roma: „Płonący wieżo­
wiec” i „Piosenka za koronę”.

OSTRZESZÓW: „Zaginęła dziew 
czyna”.

PIŁA Iskra: „Mistrz rewolwe­
ru”; Koral: „Oszukany”; Sokół: 
„Nię ujdzie ci to płazem”.

PLESZEW: „Kochaj albo rzuć”.
RAWICZ: „Wyprawa po złoto”.
SŁUPCA: „Tabor wędruje do 

nieba”.
ŚREM Słonko: „Cudze listy”.
ŚRODA: „Kochaj albo rzuć”.
SYCÓW: „Czarna karawana”.
SZAMOTUŁY: „Libera — moja 

miłość”.
TRZCIANKA: „Sekcja specjal­

na” i- „Złoto dla zuchwałych”.
TUREK: „Nashville”.
WAŁCZ: „Drzwi w drzwi”.
WĄGROWIEC: „Mój brat ma 

fajnego brata”.
WIERUSZÓW: „Człowiek w dzi 

czy”.
WRZEŚNIA: „To niemożliwe”.
WSCHOWA: „Nieuchwytny mor 

derca”.
ZŁOTÓW: „Brawurowe porwa­

nie” i „Trudny jest tylko pierw­
szy krok”.

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 
Teatr PR: „Potop”; 10 Lato z Ka 
diem c.d.; 11.45 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 „Zagadki muzyczne”; 
13 U przyjaciół; 13.05 Śpiewa E. 
Macias; 13.15 Koncert życzeń; 13.35 
Na życzenie słuchaczy — Kraków 
skie; 14 Studio „Gama”; 15.05 
List z Polski; 15.10 Studio „Ga­
ma” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 | 
Radiokurier; 18.33 Przeboje, prze- I 
boje, przeboje; 19.15 Kiermasz poi | 
skiej piosenki; 19.40 Mel. z musi- I 
cali; 20.05 Z albumu przebojów; | 
20.25 Koncert życzeń Miłośników I 
Muz. Poważnej; 21.05 Olimpijski j 
alert młodzieży — Moskwa 80; | 
21.23 Mistrzowie nastroju; 22.25 I 
Gra „New Orleans Stomners”; I 
22.30 Fala 77; 22.40 Przypominamy a 
Janis Joplin; 23 Minął dzień; 23.15 g 
„Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 8 
12.05, 15, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; I 
9.30 Dwa polskie tańce stylizo- | 
wane; 9.40 „Wesołe lato” — dla H 
przedszkoli i dziecińców wiej­
skich; 10 Wizerunki ludzi myślą 
cych — M. Janion; 10.30 Pieśni 
H. Duparca śpiewa Victcria de 
Los Angeles; 10.40 Klucz do 
mieszkania i co dalej?; 11 Waka 
cje melomana; 11.35 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK; 11.40 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas g 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Kart 
ki z podróży” — J. I. Kraszew­
skiego; 12,45 Rytmy i melodie 
świata; 13.20 Śpiewają Wrocław­
skie Skowronki Radiowe; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Spotkanie z 
piosenką radziecką; 14.30 F. 
Liszt :Poemat symf. ..Bitwa z Hu 
nami”; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 litwory kompozytorów poi 
skich; 15.30 Radioferie; 18.10 Po­
dróże muzyczne po kraju; 16.40 
Magazyn informacyjny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Cantores Minores 
Wratislavienses; 17.20 Savoir 
vivre narodów nr 10 — magazyn; 
18 Szkice o polskiej muzyce dzie 
więlnastowiecznej: 18,40 Wynoczy 
nek i turystyka: 19 Kone. wieczór 
ny; 20.15 Problemy kultury fi­
zycznej; 20.25 Arcydzieła kamera 
listyki — F. Schubert — Kwintet 
smyczkowy C-duf op. 163; 21.10 
Muzyka; 21.40 Korespondencja z 
zagranicy; 21.52 Flamingo gra Jim 
my Smith; 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 Muzyka wolska 
XX wieku; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Motety Josouina 
des Pres śpiewa Chór Kameralny 
Uniwersytetu Illinois.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 13,20, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 05 Sierpniowa 
melodyjka — „Indiańskie lato”; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Lalka na łań­
cuchu” — pow.; 9.10 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Dyskoteka pod gruszą; 
U Życie rodzinne; 11.30 W kręgu

Dziesiątki młodych ludizi z 
całego kraju wyjechało 
na wakacje.' Nie byłoby 

w tym nic szczególnego, gdyby 
nie był to wypoczynek za 
własne, zarobione przez siebie 
pieniądze. Wielu z nich mogło 
podjąć pracę w dniach wol­
nych od nauki dzięki Ochotni­
czym Hufcom Pracy.

Mówi się, że OHP są szan­
sa dla wielu młodych, szcze­
gólnie zaś tych, którym nie po­
wiodły się osobiste plany, 
związane z dalszą nauką. To 
orawda, ale również prawdą 
jest, że ci młodzi stanowią też 
ęporą szansę — dla zakładów 
cierpiących na okresowy lub 
permanentny niedostatek rąk 
do pracy. Te właśnie dwa ele­
menty: zapotrzebowanie na 
niewykwalifikowane ręce do 
pracy, a zarazem chęć zarob­
ku przez młodzież — łączv 
scbą z powodzeniem OHP. 
One też są wyznacznikami 
głównego nurtu tegorocznego 
lata w Ochotniczych Hufcach 
Pracy.

Na dwóch turnusach, do 
końca lipca, pracowało w Ka- 
liskiem ponad 1500 uczniów 
szkół średnich. Przez szkolne 
komendy OHP zorganizowano 
na terenie tego województwa 
Zgrupowanie junaczek pracu­
jących w zakładach przetwór­
stwa owocowo-warzywnego. 
Młodzi ze szkół budowlanych 
Liskowa i Kalisza pomagali 
przy powstawaniu młodzieżo­
wego centrum szkolenia i re­
kreacji w Żerkowie. Junacy z 
Kaliskiego pracowali również 
poza województwem. Ucznio­
wie Zespołu Szkół Gastrono­
micznych i Zespołu Szkół Eko­
nomicznych obsługują ośrodki 
wypoczynkowe ma Wybrzeżu 
Szczecińskim i Koszalińskim, 
z III LO w Kaliszu pomagają 
przy porządkowaniu szlaków 
kolejowych podległych war­
szawskiej Dyrekcji Rejonowej 
Kolei Państwowych; ich kole­
dzy z ZSZ nr 1 pomagają przy 
budowie kombinatów szklar­

Nowa hala targowa w Pile
Przed kilkoma dniami, na 

starym placu targowym przy­
był w Pile nowy obiekt. Jest 
nim przekształcona z hali pro 
dukcyjnej wielka, bo licząca 
650 metrów kwadratowych po 
wierzchni, hala targowa. W ad 
mini str owa nym przez Woje­
wódzką Spółdzielnię Spożyw­
ców wnętrzu prowadzą sprze­
daż stoiska Centralnego Związ 
ku Spółdzielni Rolniczych, 
WPHW, Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mleczarskiej, Ogrodni- 
czo-Pszczelarskiej, Centrali 
Rybnej i WSS. Oferuje się tu 
podstawowe artykuły branży 
spożywczej, od mleka począw 
szy, poprzez pieczywo, ryby, 
do mięsa i garmażer ki oraz ar 
tykuły branży odzieżowej, ga­
lanteryjnej i obuwie.

Nie do naśladowania
Słońce, które zaświeciło wre 

szcie w miniony piątek po po­
łudniu, umożliwiło rolnikom 
wyjście w pole. Opóźnienia wy 
nikające z deszczowej pogody 
sprawiły, że liczy się teraz kaź 
da godzina. W olbrzymiej więk 
szóści rozumieją to instytucje 
współpracujące z rolnikami. 
Zdarzają się jednak wyjątki. 
W Sierniczach Wielkich, w 
gminie Ostrowite w wojewódz 
twie konińskim, od 20 linca 
miejscowy GS zamknął sklep 
spożywczy. Nie pomogły odwo

tradycji Colemana Hawkinsa; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Powieść teatralna” 
— pow.; 14 Lato w Filharmonii;
15.10 Znane rock and rolle z nie­
znanych musicali; 15.30 Z Kopca 
Kościuszki na Parnas; 15.45 Pio­
senki — sielanki; 16 Jam session 
pod gruszą; 16.21) Genealogia stan 
dardu; 16.45 Nasz rok 77; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Tele- 
Radio-Test; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ 
ka tygodnia — H. Kowalik: „Wyj 
ście z lasu”; 19.35 Opera — G. Kos 
sini: „Włoszka w Algierze”; 19.50 
„Lalka na łańcuchu” — pow.; 20 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.40 Dama z 
łasiczką; 21.05 Wielki pianista W. 
Horowitz — Konc. d-moll Rach-/ 
maninowa z Reinerem; 22.08. Śpię 
wa Elis Regina; 22.15 Pow. w wyd. 

niowych i innych obiektów, 
pod okiem pracowników Przed 
sięblorstwa Budownictwa Rol­
niczego w Lublinie.

W 9 miejscowościach Kali­
skiego — m. in, w Ostrowie, 
Pleszewie, Sycowie, Wieruszo­
wie, Kępnie, Pleszewie, Kroto­
szynie i samej stolicy woje­
wództwa — istnieją junackie 
biura pracy; do końca lipca 
skorzystało z ich pośrednictwa 
670 osób.

W 56 hufcach województwa 
konińskiego pracowało do koń­
ca lipca 1960 osób, m. in. przy 
budowie kombinatu ogrodni- 
czo-warzywniczego w Wieru- 
szewie, przy rozbiórce dworca 
PKP w koninie, zakładaniu 
przez Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Komu­
nalnego i Mieszkaniowego zie­
leńców; pomagali też w miej­
scowych zakładach jajczarsko- 
drobiarskich, w Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mleczarskiej i 
Przedsiębiorstwie Urządzeń 
Budownictwa Rolniczego. W 
Turku, Kole i Koninie istnieją 
junackie biura zbierające in­
formacje o zapotrzebowaniu 
rolnictwa na pomoc przy pra­
cach żniwnych i potowych. Z 
indywidualnych skierowań sko 
izystało już do tej pory ponad 
1000 osób. Wielu młodych z 
Konińskiego pracuje lub pra­
cowało we Włocławku, Turku, 
Rzeszowie i Rybniku — w 
przemyśle, nadleśnictwach, 
przedsiębiorstwach gospodarki 
żywnościowej i transporcie.

Młodzież z Ciechanowskiego, 
Leszczyńskiego i Opolskiego 
zgrupowano na obozie w 
Karczmie Borowej koło Lesz­
na; pomaga ona przede wszy­
stkim w przygotowaniach do 
tegorocznego Święta Plonów. 
Ponadto w Grzybowie junacy 
pracowali przy robotach toro­
wych, w Górze — w gospo­
darstwach rolnych, w gażyń- 
skich sadach, w ośrodkach wy­
poczynkowych w Boszkowie, 
Dąbiu Nowym i Wieluniu.

22 hufce i 1 zgrupowanie w

Podobnie handlowego cha­
rakteru nabrało najbliższe oto 
czenie hali, gdaie na po­
wierzchni 4 000 metrów kwa­
dratowych ustawione są stra­
gany, przeznaczone dla sprze­
dawców indywidualnych. Dal­
sze 4 000 m kw. przeznaczone 
jest dla sprzedających swoje 
produkty z wozów i samocho­
dów. Te ostatnie formy sprze 
dąży prowadzone są jedynie 
trzy razy w tygodniu, zaś ha­
la czynna jest codziennie. Tu, 
mała dygresja, a zarazem i po 
stulat: czy nie lepiej byłoby 
godziny otwarcia hali (6—16) 
przesunąć trochę, by pracują­
cy w dalej położonych zakła­
dach mogli również korzystać 
z usług tego pożytecznego o- 
biektu? (zna)

łania naczelnika, również do 
konińskiego WZSR. Jeszcze 5 
sierpnia ludność musiała zao­
patrywać się w podstawowe 
artykuły spożywcze w wiosce 
odległej o ponad 2 kilometry. 
Podobno brak w sklepie sprze 
dawczyni.

Miejmy nadzieję, że instytu 
cja, która w nazwie umieściła 
„Samopomoc Chłopska” — roz 
wiąże problem komplikujący 
pracę rolników w i tak trud­
nych dla nich żniwach, (woj)

dżw. — J. Iwaszkiewicz: „Sława 
i chwała”; 22.45 Prosimy częściej 
— P. Fronczewski; 23 Nowe tomi­
ki poetyckie — T. Truszkowska; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
G. Chełon.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8.10 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Pakt 
Północnoatlantycki — cele militar 
ne i polityczne; 8.35 Olsztyński 
konc. rozrywkowy; 9 Transm. z 
Pr. I; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 Turniej kapel i śpiewa 
Rów ludowych; 13 Czy znasz swo 
je prawo? — Prawo pracy — od­
powiedzi na listy słuchaczy; 13.15 
Abecadło muzyczne; 13.50 Waka­
cje na własny rachunek; 14.25 
Sprawa Mentena — Nowi świad­

Filskiem pomagały przy urzą­
dzeniu trasy złotowskiej, a dla 
280 osób wyszukało zajęcie ju­
nackie biuro skierowań w Pi­
le. Dwa hufce po 20 osób po­
magały w pracach archeolo­
gicznych na terenie Białej i 
Trzcianki; ta nietypowa pra­
ca połączona była z przygodą 
! — choć to wakacje — z nau­
ką. Wielu młodych Pilskiego 
pracowało w nadleśnictwach, 
p rz ed s i ęb i or s t w ac h bud o w n i c - 
twa rolniczego; natomiast sa­
mo rolnictwo nie zgłosiło, jak 
dotychczas, zapotrzebowania 
na junacką pomoc.

W dziesięciu poznańskich 
zakładach, m. in. w WPHW 
przy' pracach magazynowych, 
w Państwowym Domu Opieki 
Społecznej, Miejskim Przed­
siębiorstwie Zieleni, Rejono­
wej Dyrekcji Kolei Państwo­
wych, „Pollenie — Lechii”, 
„Modenie”, PPB— 5, WPWiK, 
„Polmozbycie” znaleźli za­
trudnienie junacy z Poznania. 
W sumie 5300 młodych ludzi 
pracować będzie w tegorocznej 
akcji letniej, zorganizowanei 
przez Wojewódzką Komendę 
OHP w Poznaniu, niekiedy da­
leko nawet poza miejscem za­
mieszkania, obsługując ośrodki 
rekreacyjne (tu już od lat wy­
specjalizowali się uczniowie 
szkół gastronomicznych z 
Pniew), pomagając w przemy­
śle, nadleśnictwach, gospodar­
stwach rolnych, w usługach.

Bardzo dobrze przeb:ega ak­
cja „Wakacji za własne pie­
niądze”, gdzie młodzież, korzy­
stając z pośrednictwa ■ OHP, 
zarabia na wypoczynek, sama 
określa czas podejmowanej 
pracy. Planuje się, że w przy­
szłym roku filie junackiego 
biura pracy czynne będą rów­
nież w Gnieźnie, Wrześni i 
Środzie oraz tych miastach, 
gdzie znajdą się chętni na 
„pracowite wakacje”, (ask)

Krytycznym okiem
„Podróżujące" 

ryby
Wszystko zaczęło się 8 lipcu 

w sklepie Centrali Rybnej w 
Słupcy. Konińscy rybacy przy­
wieźli doń ryby złowione tego 
dnia w pobliskim jeziorze Lu­
dzie czekający w kolejce przyjęli 
tę wiadomość z zainteresowa­
niem. Niestety, kierowniczka od­
mówiła przyjęcia „towaru ', moty­
wując, że dostawy przychodzą 
tylko z Centrali Rybnej w Pozna 
n u (hurtownia w Gnieźnie). Po­
jechały w.ęc ryby tam, by poko­
nać tę drogę powtórnie, trochę 
mniej świeże i droższe (dla przed 
siębiorstwa) o koszty transpodu.

Ryby psują się podobno od gło 
wy — proponujemy więc poznań 
sk.ej Centrali Rybnej, by umożli­
wiła odbiór ryb (zwłaszcza w 
mniejszych ilościach) przez swoje 
sklepy. Tym bardziej, że hurtów 
n:a w Koninie — obsługująca 
teren Konina i Koła — wprowa­
dziła to udogodnienie i ryby pro 
sto z sieci trafiają bezpośrednio 
na ladę sklepową, ku zadowole­
niu klientów.

Dziwny jest też fakt, że Słup­
ca, położona w województwie ko 
nińskim, musi korzystać z gurtów 
ni w Gnieźnie, podczas gdy po­
dobna działa w Koninie. Ani to 
logiczne, ani gospodarne, /(woj)

kowie — nowe dokumenty” — 
faktomontaż; 15.15 „Do inventato- 
res rerum” — czyli historia pol­
skich encyklopedii; 15.30 „Maty­
siakowi^”; 16.05 Gra duet gitaro­
wy — I. Presti i A. Lagoya; 16.20 
Wszechnica rodzinna; 16.40 Z cy­
klu: „Postawy i działanie”; 16.50 
Radioexpress; 17 Śpiewa Ewa Śnie 
żanka; 17.15 Aud. spot; 17.25 Ma­
gazyn spraw studenckich; 17.59 
Program stereof.; 18.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa; 18.40 Kraj 
obrazy historyczne — Myśliwskie 
tradycje Niepołomic; 19 Siła wód 
i klimatu — Szczawnica; 19.15 Jęz. 
rosyjski; 19.30 Muzyka; 21.25 R. 
Kubelik internretuje symfonie 
Ludwiga van Beethovena — VI 
Symf. F-dur op. 68 „Pastoralna”; 
22.15 O społecznych aspektach roz 
woju techniki; 22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16. _

Podorywki między sztygar

Wykorzystując przekropną pogodę, rolnicy w Wielkopolsce do 
konywali w ubiegłym tygodniu podorywek między sztygami zk 
tego zboża. Wielu z nich zasiewało natychmiast poplony ściel' 
niskowe, zwłaszcza po uprzątniętym wcześniej rzepaku i jęczme' 
nfu ozimym. Korzystano z pomocy mechanizacyjnej Spółdzielń" 
Kółek Rolniczych. Na zdjęciu: traktorzysta Hieronim Michalski i 
SKR w Gołuchowie podoruje pole po skoszeniu żyta u Jana Gau. 

zy we wsi Bogusław, (emp)
Fot. - h. Kanwa

ROZWÓJ SPECJALIZACJI

ORCHOWO. Ta gmina, należą 
ca do najlepszych w produkcji 
rolnej w województwie koniń­
skim, intensywnie rozwija spe­

Urlop z „Gromadą**

PIŁA: Władysław Wrzask, ul, Okrzei 56, tel. 43-56.

Jabłońscy 
przyjmują Matysiaków
Koncepcja zorganizowania przez Ogólnokrajową Spól 

dzielnię Turystyczną „Gromada” 700 wsi letniskowych 
do 1980 roku przyjmuje się również w Wielkopolsce. 

Oddział „Gromady” w Poznaniu, obejmujący teren całej 
Wielkopolski, zamierza w tym czasie urządzić na przyjęcie 
wczasowiczów 50 wsi. Mimo krótkiego czasu (wstępne uzgod­
nienia były w kwietaniu br.) już w ośmiu miejscowościach 
przebywają urlopowicze z miast. Około sto osób odpoczywa 
w wynajętym przez „Gromadę” obiekcie Wojewódzkiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji na Wyspie Edwarda w Zanie­
myślu oraz u gospodarzy we wsi Zwoła. Wczasowicze znale­
źli debrę warunki w Karpicku koło Wolsztyna (woj. zielono­
górskie), nad jeziorem w Wągrowcu (woj. pilskie) w Bosz- 
kowie (woj. leszczyńskie), Mikorzynie i Kobylejgórze w woj. 
kaliskim i w Chojnie koło Wronek (pilskie).

Ponadto „Gromada” załatwiła ponad tysiąc skierowań ^ 
ketonie, obozy młodzieżowe, wczasy rodzinne dla nauczycieli, 
urządzane przeważnie w okolicach Rabki, Szklarskiej Poręby, 
na Podbeskidziu, a także nad morzem.

Organizowanie wsi letniskowych w Wielkopolsce napo^ 
ka na spore trudności. Nie ma w tym regionie tradycji pro­
mowania wczasowiczów. Rolnicy niechętnie się tego P^e,‘ 
mują, gdyż prowadząc intensywna produkcję rolną, uważa# 
obsługę wczasowych gości za uciążliwość w porze najpilniej' 
szych prac potowych, jak żniwa. Nie stanowią dla nich za* 
chęty nawet dosyć wysokie opłaty za noclegi. Gospody® 
wiejskie nie chcą indywidualnie oodejmować sie przygotowy­
wania posiłków dla wczasowiczów. Lansuje się więc ‘ 
cepcję przygotowania dla tego celu gosnód wiejskich. r* 
penuje się obsługę gości wczasowych kołom gospodyń w'e,‘ 
skich, które mogłvbv wytypować niektóre swoje członów 
do prowadzenia kuchni dla turystów. Mogłyby wtedy 
kazać się swoim kunsztem kulinarnym, nabytym rn; ’n- ” 
kursach gotowania i nieczenia. Warto nrzy tei okazji unO' 
szechnić specjalności kuchni wiejskiej, która ma przecież o- 
rębną, regionalną specyfikę.

Hasło „Jabłońscy przyjmują Matysiaków” i w 
sce ma szanse realizacja. Trzeba jednak sporo jeszcze « 
siłku organizacyjnego, cierpliwości, przełamania oporotf . 
strony mieszkańców wsi, jak i skutecznej reklamy, abv 
entów nie odstraszał od pobytu na wsi byle deszczyk. Ma • 
już w Wielkopolsce takie wsie, gdzie i w czasie des7, 
wczasowicze nudzić się nie muszą, maiac do dvsoozycji d 
rze zaopatrzone biblioteki, kluby wiejskie z riekawyw 
gramem działania, sale do sootkań i zabaw. Myśli sie na 
o organizowaniu wczasów w siodle. Na raz;e trw^^ 
traktacie z Centralnym Ośrodkiem Jeździeckim na ^.1.^ 
Poznaniu, który ma udostępnić konie do takich przeczą7-

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-8?-
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, teł. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, te!. 28-25.

| TEŁE^ma , J
PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po­

ranek, — „Chcę być duży” (po­
wtórzenie); 10 — „I znów z tobą” 
— film prod. węg. (powt.); 13.50 
— Wakacyjne Kino Młodych, z 
cyklu: „Drogi do Polski Ludowej” 
— „Jarzębina czerwona” — polski 
film fab.; 16 — „Obiektyw”; 16.20 
Dziennik (kol.); 16.30 — Studio
Telewizji Młodych; 17.20 — „Kół­
ko i krzyżyk” — teleturniej; 17.35 
— Magazyn motoryzacyjny (kol.); 
17.35 — Interstudio (kol.); 18.25 — 
„Między nami jaskiniowcami” 
(kol.); 18.50 — „Radzimy rolni­
kom” (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z
dziennikiem (kol.); 20,30 — „Życie 
małżeńskie”, cz. 1: „On” — franc. 

cjalizację wśród indywidualnych 
gospodarstw rolnych. Ostatnio 
karty specjalistyczne wręczono 
17 rolnikom, z których jedni zq 
mą się hodowlą bydła, inni zoj 
— trzody chlewnej. 8 nowych 
soecjalistów to młodzi gospoda­
rze, którzy widzą dalszą możli­
wość modernizacji gospodarstw 
i ściślejszej współpracy, m. m,z 
SKR-em. (woj)

film fab.; 22.30 — Gdy zaC’b|ic. 
liśmy: „Mosty” — program Pu 
kult.; 22.45 - Dziennik ^„Te-

PROGRAM 2: 15.10 — Tea‘L l 
tewizji: „Przed burzą” — A" 
pt. „Ostatni miesiąc P|yniii» 
(powt., kol.); 16.15 — »K00oid.i 
Trajana” — rum. film fab'6|r 
kol.); 18.30 - „Kto PYta 18.1* 
dzi” — prognoza na rok 2 dl> 
„Teleskop”; 19 — m*0'
najmłodszych i program ma J 
dzieży (kol.); 19.30 — vvi^tofcii
dziennikiem (kol.); 20.30 g 
melomana — w programie- 
tet F-dur Maurice RavC,a' ariacje 
ga van Beethovena 32 " pjiar 
c-moll, felieton Bohda_na 
skiego; 21.30 — 24 godziny ' rani 
21.40 — „Inicjatywy” — ’Alj.' 
publicystyczny (kol.); 22 TJacW 
bi na wodzie” — czechos* 
film fab.; 22.35 — Wakac.' jj 
zykiem rosyjskim — 0


